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Najlepsi z „Sierszy44
CZWARTEK

30. VIII. 1973 R.
NR 207 (7931)
ROK XXV

CENA 50 GR

Stoją: Józef Lądka, Stanisław Woch, Piotr Sufnera, Andrzej Zając i Bronisław Dąbek.
Fot. O. LINK
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INF. WŁ. Elektrownia Sier­
sza pod względem wielkości
zajmuje trzecie miejsce w kra­

ju, a jej 260-metrowy komin
jest w dalszym ciągu najwyż­
szym obiektem zbudowanym
dotąd w Polsce. Dzisiaj nato­
miast odwiedzamy „Sierszę”,
by poznać bliżej choć kilku
przedstawicieli załogi, która
pracuje sumiennie i osiąga
bardzo dobre wyniki. Plan 8
miesięcy wykonano tu w 103,6
proc., a średnią moc dyspozy­
cyjną w 108,2 proc. Do „banku
30 miliardów” podjęto się do­
starczyć 34 miliony zł i zobo­
wiązania zostały już wykona­
ne w połowie.

Najważniejsze zaś, że suk­
cesy produkcyjne idą w parze
z osiągnięciami socjalno-byto­
wymi i z zakresu bhp. Oto
bowiem np. 205 pracowników
wraz z rodzinami wypoczywa­
ło w Gdańsku, 154 dzieci było

na koloniach 1 obozach, zaś
dzięki wytrwałej propagan­
dzie, szkoleniu, postępowi w

zakresie kultury pracy i wzro­
stowi odpowiedzialności — od
października ubiegłego roku
nie było w elektrowni ani jed­
nego wypadku. To ostatnie o-

siągnięcie zasługuje na szcze­
gólne podkreślenie.

Przeważnie wszyscy zatru­
dnieni w Elektrowni urodzili
się w Sierszy lub najbliższej
okolicy. Stanisław Woch, bry­
gadzista remontu kotłów, uro­
dził się w odległych o 3 km

Myślachowicach i mieszka tam

dotąd. Podobnie Bronisław Dą­
bek, palacz kotłowni. W Mło­
szowej urodzili się i mieszka­
ją tam do dziś Piotr Sumera,
maszynista bloku energetycz­
nego o niebagatelnej mocy 130
megawatów i Andrzej Zając,
kierownik zmianowy. Felicja
Cupiał, operatorka sprzętu

przy nawęglaniu, pochodzi z

Sierszy i mieszka w niej do
dzisiaj, zaś Józef Lądka, mistrz

pomiarów i automatyki, przy­
był do pracy z niedalekiej Na­
wojowej Góry, a zamieszkał w

Chrzanowie.

To, że ludzie ci pracą i za­
mieszkaniem związani są trwa­
le z okolicami Sierszy wcale
nie dowodzi, że nigdy stąd nie
wyjeżdżali i nie uczestniczyli
w wypadkach dziejowych, któ­
re na trwałe zapisały się w

kronice naszych dni. Oto bo­
wiem Piotr Sumera, był obroń­
cą Westerplatte. Pamięta z

tamtych wydarzeń wszystko, i
nawałę ogniową z hitlerow­
skiego pancernika, 1 Reksa,
czarnego wilczura bohaterskie­
go dowódcy. Oto z kolei Józef
Lądka stanowi żywą kronikę
budowy polskiej energetyki,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Krakowska
Spotkanie w KC PZPR

♦ Dobra praca urzędów gminnych ♦ Konieczny dalszy
wzrost produkcji zwierzęcej

W Genewie

Posiedzenie
Komitetu

Koordynacyjnego
W środę po południu w Ge-

newie rozpoczęło się pierwsza
posiedzenie Komitetu Koordy-:
nacyjnego powołanego na

konferencji w Helsinkach,
który ma przygotować drugi
etap konferencji bezpieczeń-
stwa i współpracy w Europie
rozpoczynający się 18 wrześj
nia w Genewie. Posiedzenia
otworzył minister spraw za­
granicznych Szwajcarii Pierrai
Grab er.

M. Jagielski przyjął
C. W. Weinbergera

Wicepremier M. Jagielski
przyjął 29 bm. sekretarza
zdrowia, oświaty 1 opieki
społecznej Stanów Zjedno­
czonych — Caspara W. Wein­
bergera. Poruszono szereg
problemów dotyczących dal­
szego rozwoju
polsko-amerykańskiej
dziedzinie medycyny.

współpracy
w

K. Waldheim

na

Sekretarz generalny ONZ
Kurt Waldheim po zakoń­
czeniu wizyty w Libanie o-

puścił w środę Bejrut i udał
się na Cypr.

Przygotowania
do konferencji krajów

niezaangażowanych
W środę w Algierze roz­

począł pracę komitet przy­
gotowawczy IV konferencji
szefów państw i rządów kra­
jów niezaangażowanych,
rozpoczynającej się 5 wrześ­
nia w Algierze. Członkowie
komitetu, do którego wcho­
dzą przedstawiciele 16 państw
ustalą porządek obrad kon­
ferencji i przedstawią go do
zatwierdzenia ministrom
spraw zagranicznych państw
niezaangażowanych.

Surowe wyroki
na gwałcicieli
Sąd Wojewódzki w Lodzi

wydał wyrok na 5-ciu o-

tkarżonych o dokonanie zbio­
rowego gwałtu na nieletniej.
Są nimi dwaj bracia: Jan i
Włodzimierz Dmochowscy o-

raz ich trzej nieletni kole­
dzy. Sąd nie znalazł żad­
nych okoliczności łagodzą­
cych w ocenie ich czynów i
skazał: Dmochowskich na

kary po siedem lat pozba­
wienia wolności zaś nielet­
nich uczestników przestęp­
stwa oddał pod dozór kura­
tora.

Edward Gierek
w Wielkopolsce

I sekretarz KC PZPR prze­
bywał w dniach 28 i 29 bm.
na ziemi poznańskiej Edward
Gierek, któremu towarzyszyli
gospodarze województwa z

I sekretarzem KW PZPR Je­
rzym Zasadą odwiedzili jeden
z największych w Wielkopol­
sce kombinatów PGR w Ży-
dowie, gdzie interesował się
sprawami zwiększenia bazy
paszowej. I sekretarz KC za­
poznał się z wynikami pro­
dukcyjnymi Odlewni Żeliwa
w Śremie, Wielkopolskich Za­
kładów Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Pudlisz-
kach oraz z osiągnięciami
Stacji Hodowli Roślin w Sze­
lejewie, gdzie uprawiane są
wartościowe odmiany roślin

Krakowska

Ostatnie zadanie tegorocznej
Nieobozowej Akcji Letniej
„Podarek na urodziny” doty­
czyło odszukania i nawiązania
kontaktu z uczesti ikami minio­
nej wojny oraz zorganizowania
ognisk tematycznych poświęco­
nych rocznicy bitwy pod Stu­
dziankami. A oto fragmenty
kilku listów:

„Na początku ogniska jedno­
minutową ciszą oddaliśmy hołd
żołnierzom poległym w bitwie
po Studziankami. Potem śpie­
waliśmy piosenki harcerskie.
Rodzice opowiadali nam o bi­
twach jakie toczyły się na Pod­
halu... Rozchodząc się do domu
zgasiliśmy ogień. Całą drogę
śpiewaliśmy piosenki harcerskie
i żołnierskie. Harcerze byli w

mundurkach i harcerki”.
MARIA KROCZKA

Zastęp „Szarotki”
Chabówka

Kierowca i „fantazją"
SZANOWNA REDAKCJO!
Dnia 18 sierpnia po godz. 18-tej jechałam autobusem MPK

w Zakopanem na trasie Dw. Główny — Wojdyłówka. Trasa
_ począwszy od Gronika nie należy do łatwych. Strome po­
bocze, liczne zakręty, niezbyt szeroka droga przy dużym ru­
chu do Doliny Kościeliskiej. Mimo to kierowca tegoż auto­
busu nie tylko że nie zachowywał należytej ostrożności, ale

wprost przeciwnie popisywał się wyjątkowo brawurową
jazdą. W pewnym momencie, gdy autobus pędzący z nad­
mierną szybkością zaczął nadmiernie pochylać się i zgrzy­
tać na ostrych zakrętach, pasażerowie rzucani to w prawo, to

w lewo (a należy dodać, że autobus był przeładowany do o-

statnich granic) — zaczęli krzyczeć. Nadmienię, że jechałam
na stojąco z 7-letnim dzieckiem, któremu w tym dniu zdjęto
z ręki gips po 5-ciu tygodniach od wypadku. Od wysiadają­
cych pasażerów dowiedziałam się, że to nie pierwszy tego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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pastewnych. W Szelejewie E.
Gierek spotkał się z aktywem
tutejszej gminy. Odwiedził
także Ośrodek Zdrowia w Łę­
ce Wielkiej interesując się
pracą służby zdrowia na wsi.
W Poznaniu — Edward Gie­
rek obejrzał niektóre powsta­
jące obiekty komunalne. W
trakcie wizyty odbyło się ró­
wnież spotkanie z Sekretaria­
tem KW PZPR w Poznaniu.

Na : spotkaniach i w rozmo­
wach indywidualnych poru­
szano zagadnienia działalności
politycznej i wyników pro­
dukcyjnych, a także sprawy
dotyczące warunków życia i
pracy załóg odwiedzanych za­
kładów, którymi Edward Gie­
rek żywe się interesował.

Aktualne zadania rolnictwa

były 29 bm. tematem spotka­
nia w Komitecie Centralnym
zastępcy członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC PZPR
— Kazimierza Barcikowskie-
go z dziennikarzami prasy, ra­
dia i telewizji.

Oceniając pozytywnie spra­
wny przebieg tegorocznych
żniw — K. Barcikowski pod­
kreślił, iż było to możliwe dzię­
ki dobrej prący i właściwej or­
ganizacji robót oraz lepszego
niż w latach ubiegłych wyko­
rzystania sprzętu techniczne­
go, którego było więcej 1 któ­
ry był lepiej i wcześniej przy­
gotowany. Sprawnym zbiorom
sprzyjała również dobra pogo­
da.

Na uwagę, zdaniem sekreta­
rza KC, zasługuje też dobra
praca urzędów gminnych, któ­
re zdały egzamin w tej trud­
nej dla rolnictwa kampanii.

Pomyślne rezultaty w pro­
dukcji w bież, roku zbóż stwa­
rzają — jak stwierdził K. Bar­
cikowski — dobre perspekty­
wy dalszej intensyfikacji pro­
dukcji roślinnej pod warun­
kiem konsekwentnego i coraz

szerszego wprowadzania do u-

prawy nowych wysoko wydaj-

nych odmian z równoczesną
poprawą agrotechniki.

Jest to zarazem zadanie bie­
żące wobec zbliżających się
siewów jesiennych, które po­
winny być przeprowadzone we

właściwych terminach i na wy­
sokim poziomie agrotechnicz­
nym. Mamy — mówił sekre­
tarz KC — nowe wysokopien­
ne odmiany zbóż, dostarczamy
rolnictwu coraz więcej nawo­
zów mineralnych i środków
chemicznych ochrony roślin.

Pełna realizacja tego zada­
nia jest niezbędna, aby zna­
cznie powiększyć produkcję
zbóż i pasz własnych w go­
spodarstwach dla szybko roz­
wijającej się hodowli. Dalszy
postęp w produkcji zwierzę­
cej jest bowiem nieodzowny
dla sprostania coraz większe­
mu zapotrzebowaniu rynku na

produkty pochodzenia zwierzę­
cego, a zwłaszcza na mięso i
jego przetwory.

Państwo ze swej strony —

mówił K. Barcikowski — po­
dejmuje wszelkie możliwe
środki, aby podobnie, jak w

ub. r. gospodarczym zabez­
pieczyć potrzeby rolnictwa w

zakresie przemysłowych pasz
treściwych. Niezbędne jest je-

dnak równocześnie dążenie rol­
nictwa do powszechnego wpro­
wadzenia racjonalnego żywie­
nia zwierząt, a więc do pod­
niesienia efektywności wyko­
rzystania posiadanych pasz o-

raz do maksymalnego zwięk­
szenia produkcji pasz włas­
nych.

Istotne znaczenie dla zwię­
kszenia zasobów pasz ma ró­
wnież pełne wykorzystanie
wszelkich rezerw paszowych
poza rolnictwem, zwłaszcza w

przemyśle rolno - spożywczym
oraz odpadów w zakładach
zbiorowego żywienia, a w mia­
rę możliwości także z gospo­
darstw domowych w ośrod­
kach miejskich.

Pomyślna w tym roku »y-
tuacja w rolnictwie stwarza

dobry start do realizacji wię­
kszych zadań w roku przy­
szłym. Sprzyja temu również
coraz większe zaangażowanie
wsi w pomnażaniu swoich
efektów produkcyjnych.

Spotkanie, w którym uczes­
tniczył kierownik Wydziału
Rolnego KC PZPR — Euge­
niusz Mazurkiewicz prowadził
I zastępca kierownika Wydzia­
łu Propagandy, Prasy i Wy­
dawnictw KC PZPR — Marian
Kruczkowski.

W przygotowaniu do Centralnych Dożynek aktywnie uczestniczy-
ło harcerstwo białostockie. Młodzież przeprowadziła kampanią
pod hasS+ii „Harcerski wieniec dożynkowy”, której rezultaty
podsumowano 28 bm. Na zdjęciut harcerze ze swym wieńcem
dożynkowym. CAF — Sieńko — Telefotp

Wizyta wicepremiera J. Tejchmy w Sieprawłu

Pionierska szkoła zbiorcza

zdała egzamin

Po katastrofie

pod Kielcami
Poprawa stanu zdrowia

rannych
♦ Zidentyfikowano

14 ofiarę

W Pekinie obradował X Zjazd
KeiMistycznei Partii Chin
Rezolucja o wykluczeniu Lin Piao z partii

Po

raz

ostatni

KIELCE (PAP)
Z informacji uzyskanych 29

bm. przez korespondenta PAP

wynika, że stan zdrowia 11 ran­
nych z katastrofy pod Kielcami

przebywających jeszcze w szpi­
talu wojewódzkim uległ dalszej
poprawie. Godną pochwały jest
postawa mieszkańców Kielc,
którzy na apel służby zdrowia
oddali honorowo dla rannych
kilkadziesiąt litrów krwi.

Zidentyfikowano 14 ofiarę ka­
tastrofy. Jest nią Andrzej Ka­
zimierz Pędziwilk, zam. wieś
Dąbie pow. Włoszczowa.

PEKIN (PAP)
29 bm. opublikowano tu ko­

munikat, który głosi, że od 24
do 28 sierpnia obradował w

Pekinie X Zjazd Komunistycz­
nej Partii Chin.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego referat polityczny
przedstawił Czou En-laj. Refe­
rat o zmianach w statucie
partii wygłosił Wang Hung-
wen (zastępca przewodniczą­
cego komitetu rewolucyjnego i
sekretarz Komitetu KP Chin
w Szanghaju.

Zjazd uchwalił nowy statut
1 wybrał organy kierownicze
partii. Do nowego Komitetu

Centralnego KP Chin weszło
195 członków 1 124 zastępców
członków.

Zjazd przyjął rezolucję o

wykluczeniu Lin Piao z partii.
Zjazd usunął także z partii
członka stałego komitetu Biu­
ra Politycznego Czen Po-ta i
postanowił zdjąć go ze wszy­
stkich stanowisk partyjnych i
państwowych jako „głównego
członka antypartyjnej grupy
Lin Piao”. Komunikat podkre­
śla, że zjazd zaaprobował po­
wzięte przez KC KPCh kroki
wobec pozostałych głównych
członków grupy Lin Piao.

Obrady Zjazdu otoczone by­
ły tajemnicą.

(INF. WŁ.) Niewiele już dni
dzieli nas od rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego. Po
dwóch miesiącach odpoczynku
młodzież znowu zasiądzie w

szkolnych ławkach. Liczne
szkoły w naszym wojewódz­
twie poddane zostały remon­
tom bieżącym i kapitalnym,
w niektórych miejscowościach
oddano do użytku nowe bu­
dynki, nowe sale gimnastycz­
ne.

Przebieg i stan przygotowań
do rozpoczęcia roku szkolnego
w całym województwie kra­
kowskim stały się wczoraj te­
matem spotkania członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR,
wicepremiera Józefa Tejchmy
z przewodniczącym Prezydium
WRN w Krakowie Witem
Drapichem, kuratorem Janem
Nowakiem. Józef Tejchma
zainteresował się szczególnie
pracą zbiorczych szkół gmin­
nych — a więc nowych, nie
posiadających jeszcze
świadczeń, placówek
nych na wsi.

Podczas wizyty w Siepra-
wiu (pow. myślenicki), gdz!e I

do-
szkol-

w roku ubiegłym powstały
pierwsza w' Krakowskiem
szkoła zbiorcza, wicepremier
szczegółowo zapoznał się Z

problemami jakie trzeba byłą
pokonywać w pierwszych mie-:;
siącach działalności placówki,*
w której zaczęły obowiązywać
nowe, inne od tradycyjnych
na wsi, metody nauczania:
Dziś minęły już najtrudniejsze
dni dla sieprawskich nauczy-:
cieli. Po roku istnienia szkoły
zbiorczej rolnicy zdołali się
przekonać o ile lepszą stanowi
ona formę nauczania na wsi,
dysponując pełnym wyposaż
żeniem w pomoce naukowe,
wykwalifikowaną kadrą nau-j
czycieli, dużą salą gimnastycz-".
ną, świetlicą... W tej gminie
rozwiązano również dość
sprawnie kwestie dojazdów;
dzieci. W tym roku wprowa<
dzi się tutaj po raz pierwszy
klasę licealną. W interesują-*’
cej dyskusji omówiono wszyć
stkie już pokonane trudności f
już zdobyte osiągnięcia tej
pierwszej w województwie
zbiorczej szkoły gminnej.

(mg)' ,

Uniwersyteckie honory
'„...Zaprosiliśmy na ognisko

ludzi z Rychwałdu: rolników
koło ZSMW i Cicha Stanisła­
wa, który prowadził opowiada­
nia o II wojnie światowej, po­
nieważ był jej uczestnikiem.
Na ognisku śpiewaliśmy pieśni
żołnierskie i bojowe; później
sołtys opowiadał nam, jak to

radzieck'. piechota wsparta
przez polski II pułk czołgów i
batalion zmotoryzowany 1 Bry­
gady Pancernej wyzwoliła i u-

ratowała cały ten przyczółek.
Powiedział nam także straty
brygady polskiej i straty nie­
mieckie. Więc straty niemiec­
kie były 6-krotnie wyższe. Na

ognisku wszyscy zostali poczę­
stowani „sucharami" zrobiony­
mi z chleba i pieczonymi na

ognisku. Po ognisku poszliśmy
wykonać czyn „Niewidzialnej

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Egipt i Libia osiągnęły porozumienie
W środę wieczorem opubli­

kowano w Kairze komunikat
stwierdzający, iż przywódcy
Egiptu ii Libii' — prezydent
Sadat i płk. Kadafii — osiąg­
nęli porozumienie w sprawie
warunków, na jakich nastąpi
połączenie obu krajów w jed­
no państwo.

Z treści komunikatu wyni­
ka, iż zapowiedziane na 1
września br. referendum w

sprawie unii, ni'e odbędzie się
w tym terminie. Utworzone
zostanie natomiast Zgromadze­
nie Konstytucyjne, składają­
ce się z 50 obywateli egipskich
i 50 obywateli libijskich, któ­
rego zadaniem będzie zreda-

gowanfe konstytucji dla no­
wego państwa, a referendum
przeprowadzone zostanie w

terminie późniejszym i doty­
czyć będzie nowej konstytucji
oraz osoby prezydenta. Do
chwili ostatecznego zjednocze­
nia obu państw, kierownictwo
spoczywać będzie w rękach
zjednoczonego kierownictwa
politycznego, składającego się
z obu przywódców.

Komunikat stwierdza, iż
nowe państwo arabskie, któ­
rego nazwy jeszcze nie usta­
lono, opierać się będzite na za­
sadach rewolucji egipskiej z

1952 roku i rewolucji libij­
skiej z 1969 roku.

Komunikat wymienia też
wiele innych posunięć, przy­
gotowujących unię obu kra­
jów. Od 1 wrześnią na przy­
kład, w rozliczeniach między
obu krajami używana będzie
nowa waluta — dinar egip-
sko-libijski. W każdym z kra­
jów utworzone zostanie stano­
wisko ministra do spraw jed­
ności. Kierować oni będą dal­
szymi pracami nad unią. Za­
powiedziano również utworze­
nie najwyższej rady planowa­
nia, w której skład wejdą
premierzy obu krajów, mini­
strowie finansów, planowania
i wymienieni ministrowie do
spraw jedności.

(Inf. wł.) W Auli Muzeum
Historii UJ Collegium Maius
zasiedli wczoraj zagraniczni
naukowcy, uczestnicy VII Mię­
dzynarodowego Kongresu Sla-
wistów oraz Senat Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Rektor
UJ prof. dr Mieczysław Karaś
otworzył uroczystość nadania

tytułów doktora honoris causa

prof. dr Bohuslayowi Havran-
kowi — profesorowi slawistyki
Uniwersytetu im. Karola w

Pradze oraz prof. dr Claude
Backvisowi — profesorowi u-

niwersytetu w Brukseli, dy­
rektorowi Instytutu Slawisty­
cznego. Prof. B. Havranek jest
jednym z najwybitniejszych
twórców lingwistyki czeskiej,

współzałożycielem działającego
od 1926 r. praskiego koła lin-:
gwistycznego. W osobie prof.:
Claude Backyisa polska litera­
tura i kultura znajduje wybit­
nego ambasadora — jest on

autorem wielu przekładów z

literatury polskiej na język
francuski, napisał też studia
poświęcone Słowackiemu, Ko-
chanowskiemu, Wyspiańskiej
mu.

Po uroczystej promocji, tf

tradycjach slawistyki w Uni-:
wersytecie Jagiellońskim mó­
wił w swym wykładzie prof,
dr Stanisław Urbańczyk.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Japonia będzie miała nowq stolicę?

Miasto -—i satelita Tokio
Władze miejskie stolicy Ja­

ponii podjęły decyzję budowy
nowego miasta — satelity To­
kio, na wybrzeżu zalewu to­
kijskiego. Nowe miasto, które
nie ma jeszcze nazwy, będzie
zbudówane na terenach „wy­
dartych morzu”, a zamieszki­
wać . je będzie ponad 2 min
osób.

Wszystkie prace projektowe
mają się zakończyć w 1975 r.

Poza tym władze miejskie To­
kio noszą się z zamiarem bu­
dowy nowej stolicy kraju o

ludności nie przewyższającej
1 min, w której znajdowałyby
się ośrodki władzy politycznej
administracyjnej i centra kul­
turalne.

Słonie... oblegają wioskę
Już kilka tygodni chłopi z

dahomejskiej wioski Dżugu na

północy kraju nie opuszczają
progów swoich domostw bo­
jąc się stada słoni, które zni­
szczyło okoliczne pola i grozi
życiu ludzi. Miejscowe wła­
dze wojskowe postanowił:/
Zorganizować wyprawę na

rozbuchane zwierzęta.

Ostatnio w tym rejonie A-

fryki słonie dość często napa­
dają na ludzi i ich domostwa.
Podstawową tego przyczyną
jest długotrwała susza, która
zmusza zwierzęta do opuszcze­
nia siedzib i wędrówki na po­
łudnie, ku brzegom Zatoki
Gwinejskiej,

Wakacje
gdańskich

pięćioraczków
Gdańskie pięcioraczki —

Agnieszka, Ewa, Piotr, A-
dam i Roman Rychertowie
tegoroczne wakacje spędzają
pod rozłożystą gruszą w

przydomowym ogrodzie.
Wspaniale opalone, bardzo
ruchliwe i rozmowne, w roz­
woju psychicznym i fizycz­
nym wyprzedzają wszystkie
normy swojej kategorii wie­
ku.

IV słoneczne przedpołudnia
dzieci kilka godzin przeby­
wają w ogrodzie, uczestni­
cząc w aranżowanych przez
pielęgniarki zabawach i

grach ruchowych. Wieczo­
rem, w towarzystwie rodzi­
ców i braci, cała piątka u-

daje się na spacer do lasu
na gdańskich wzgórzach mo­
renowych.

Wspaniały sukces szosowców

Polska czwórka w blasku złota

Drużyna polska w składzie: Szurkowski, Szozda, Lis, Mytnik,
zdobyła mistrzostwo świata w szosowym wyścigu na 100 km.

Na zdjęciu: mistrzowie na podium.
CAF — Fotofaks — Telefoto

23 ekipy stanęły ostatecznie
na starcie pierwszej konkuren­
cji kolarskich szosowych mi­
strzostw świata, które rozpoczę­
ły się w środę w Hiszpanii. Ro­
zegrano wyścig w jeździe dru­
żynowej na c-as na dystansie
100 km. Start nastąpił w Gra-
nollers pod Barceloną.

Parował tropikalny upał +34
st. C, wiał lekki wiatr. Po 25
km najlepszy czas mieli mi­
strzowie olimpijscy — kolarze
radzieccy — 27.53. Drużyna tre­
nera Wiktora Kapitonowa wy­
przedzała czwórkę Polaków:
Ryszarda Szurkowskiego, Stani­
sława Szozdę, Lucjana Lisa i
Tadeusza Mytnika o 25 sek.

Na półmetku na czele byli
nasi reprezentanci, którzy uzy­
skali czas po 50 km — 1:01.26.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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N. Ceausescu na Kubie
Na zaproszenie KC Komu­

nistycznej Partii i Rewolu­
cyjnego Rządu Kuby przybył
w środę do Hawany z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni se­
kretarz generalny Rumuńskiej
Partii Komunistycznej, prze­
wodniczący Rady Państwa
SRR Nicolae Ceausescu.

Premier Mauritiusu
w Moskwie

Do stolicy ZSRR przybył
z Tokio z nieoficjalną wizytą
premier Mauritiusu (byłej
kolonii brytyjskiej w zachod­
niej części Oceanu Indyjskie­
go) Seewoosagur Ramgoolam.

Przedstawiciele Iranu
w MKKiN

Z Sajgonu donoszą o przy­
byciu tam w środę pierwszej
grupy Irańczyków wchodzą­
cych w sktad delegacji w

Międzynarodowej Komisji
Kontroli i Nadzoru w Wiet­
namie Południowym. Iran za­
stępuje Kanadę w tej komisji.

Rozmowy
Francja — Maroko

W środę przybył do Paryża
minister spraw zagranicznych
Maroka, Benhima, aby pro­
wadzić rozmowy z przedsta­
wicielami rządu francuskiego
na temat zacieśnienia stosun­
ków z Francją i jej partne­
rami we Wspólnym Rynku.

przybyła do Aten

należącym do to-

lotniczego BEA la-
Fleming, Greczyn-
po odkrywcy pe-

greckie u-

A. Fleming — persona
non grata w Grecji

W środę
samolotem
warzystwa
dy Amalia
ka, wdowa

nicyliny. Władze
znały ją jednakże za persona
non grata i poinformowały
dyrektora towarzystwa lot­
niczego, iż BEA jest zobowią­
zana odwieźć Lady Fleming
do Londynu.

Magistrala Wolgograd
— Moskwa

Zakończyła się budowa ko­
lejnego odcinka autostrady
Wolgograd — Moskwa. W nie­
dalekiej przyszłości miasto-
bohater połączone zostanie ze

stolicą ZSRR nową, szybką
autostradą samochodową.

Bitwa

zmotoryzowanego
gangu

W miejscowości wypoczyn­
kowej Ramsgate, w hrabstwie
Kent, rozegrała się walka

.między grupą ,,aniołów piek-
,2a” jąk nazywają się zmo­
toryzowane bandy ,,rocker­
sów” — a kolorową młodzie­
żą, która została napadnięta.
W walce używano butelek
oraz desek, powyłamywanych
z ławek. Dwie osoby znalazły
6ię w szpitalu.

Edward Rust zakończy!
wizytę w Moskwie

Prezes amerykańskiej izby
handlowej Edward Rust za­
kończy! 29 bm. oficjalną wi­
zytę w Moskwie, gdzie
bywał na zaproszenie
handlowo-przemyslowej
aby nawiązać osobiste
takty z przedstawicielami ra­
dzieckich kól gospodarczych.

prze-
izby

ZSRR,
kon-

Naruszenie immunitetu

dyplomatycznego
Rząd Japonii postanowił

zwrócić się do Departamentu
Stanu USA z prośbą o prze­
prowadzenie postępowania
wyjaśniającego w związku z

informacjami prasy amery­
kańskiej o faktach przemyce­
nia i zainstalowania urządzeń
podsłuchowych w pomieszcze­
niach Konsulatu Generalnego
Japonii w mieście seattle
(stan Waszyngton).

Najlepsi z „Sierszy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gdyż nie zabrakło go ani przy
budowie elektrociepłowni „Że­
rań", ani przy budowie elek­
trowni „Stalowa Wola" „Wro­
cław", „Gdynia", „Siersza*.

Inni, którym los poskąpił
bogatych i barwnych życio­
rysów, wyróżniają się — jak

Felicja Cupiał

£ spawacz
sumien-

swoich

np. Marian Staroń,
kotłowy — niezwykle
nym wykonywaniem
obowiązków i sztuką organizo-

wania pracy. Z kolei Stani­
sław Woch, który w energety­
ce przepracował 47 lat, jest
fachowcem wręcz bezcennym,
gdyż już po samym brzmie­
niu maszyn orientuje się do­
skonale w stanie urządzeń ko­
tłowych. A Andrzej Zając,
wychowanek elektrowni, któ­
ry swoją pracę rozpoczął przy
odpopielaniu, a skończył przy­
zakładową szkołę zawodową i
technikum, potrafi już obec­
nie, jak stary wyga, po przy­
łożeniu ręki do korpusu tur­
biny zorientować się w nieco­
dziennej wibracji metalu, sy­
gnalizującej najdrobniejsze
nawet niedomagania.

Marian Staroń
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Pogrzeb generała
W. Strażewskiego
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Fachowców ma Siersza pier­
wszorzędnych. Nie mogą tu

zresztą pracować ludzie nie
znający swojego zawodu na

wylot. Spoczywa na nich zbyt
duża odpowiedzialność. Tu

przecież Bronisław Dąbek,
palacz, pracuje przy kotle, któ­
ry ma wysokość 55 m, tempe­
raturę paleniska i 1200 stopni.
Tu Marian Staroń pewnie i

bezbłędnie spawa kotły wy­
sokoprężne, gdyż posiadł rzad­
kie uprawnienia do prowadze­
nia prac spawalniczych na u-

rządzeniach wysokoprężnych.

Zakład, zadbany 1 schludny,
pięknie położony wśród lasów,
w ciągu 11 lat swojego istnie­
nia skupił wartościową kadrę
energetyków, ludzi przywiąza­
nych do swoich miejsc rodzin­
nych i elektrowni, która w tak
niedługim czasie wtopiła się w

pejzaż chrzanowskiej ziemi w

sposób trwały i nieodwracalny.
Tekst: Konrad Strzelewicz

Fot. Otto Link

29 bm. na cmentarzu komu­
nalnym (d. wojskowy) w War­
szawie odbył się pogrzeb gen.
dyw. Wsiewołoda Strażewskie

go, wieloletniego dowódcy
wojsk radzieckich i polskich,
uczestnika walk wyzwoleńczych
z faszyzmem w latach II wojny
światowej, wybitnego żołnierza
i komunisty.

Oficerowie najstarszej jed­
nostki LWP — I Warszawskiej
Dywizji Kościuszkowskiej nieśli
odznaczenia państwowe i bojo­
we Zmarłego — Order Sztanda­
ru Pracy I kl., Krzyż Grunwal­
du II kl., Krzyż Komandorski
Or' u Odrodzenia Polski z

Gwiazdą, Krzyż Virtutl Militari
IV kl.

Za trumną niesloną przes ge­
nerałów WP kroczyli obok naj­
bliższej rodziny: premier — P.
Jaroszewicz, z-ca członka Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC
PZPR — S. Kania, wicepremier
K. Olszewski; przedstawiciele
MON z wicemin. ON
dyw. J. Urbanowiczem,
naczelnych ZBoWiD,
współtowarzysze wali;
go. Obecny był attache

wy, morski 1 lotniczy ambasady
ZSRR w Warszawie — płk W.
Fiodorow.

Nad otwartą mogiłą Zmarłego
żegnał wicemin. ON gen. dyw.
F. Siwicki.

w blasku złota

Rolnicze meldunki
Rzepak można jeszcze kontraktować Przybywa

wapnowanych gleb Nawozy czekają

(Inf. wł.) Minęły pracowite
dni żniwne. W rolnictwie jed­
nak robota się niie skończyła.
Przyszła pora na zbiór następ­
nych ziemiopłodów, na przygo­
towywanie gleby pod nowe za­
siewy.

Aktualnie trwają prace przy
zbiorze niektórych warzyw na

bieżące zaopatrzenie zielonego
rynku. Producenci tytoniu co­
raz więcej czasu poświęcają ni­
kotynowym liściom. Do sadów

wyszli ogrodnicy. Na ok. 5 tys
ha kończą się siewy rzepaku. I
mimo, że ziarno tej rośliny po­
winno już być w glebie, z po­
wodu spiętrzenia prac żniw­
nych jej skw został opóźniony.
Trwa jeszcze zawieranie umów
kontraktacyjnych, gdyż rzepa­
ku trzeba nam będzie coraz

więcej na zaopatrzenie przemy­
słu olejowego i paszowego. Wy­
sokie ceny ziarna na rynkach
światowych pozwalają na wy­
korzystanie własnych możliwoś­
ci produkcyjnych. Umowę bę­
dzie więc można zawrzeć nawet
we wrześniu. Zasiać jednak
trzeba już dziś.

Rolnicy zakończyli
siewie poplonów. Z

; zwiększenia zasobów
; jednak nie skorzystali wszyscy,
. Zresztą nie zawsze z własnej
[ winy. Właśnie spiętrzenie prac
! polowych w sierpniu umożli­

wiło przygotowanie mieszanek

paszowych tylko na 50 fys. ha
ziemi.

Brzeskiem, Bo-
Limanowskiem.

rolnicze czynią
w pełni wykonać
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NA MAPIE POGODY: Pol­
ska znajduje się w obrębie
płytkiej zatoki niżowej na­
pływającej znad ~

łudniowej.
OD TATR DO

Zachmurzenie o

zmiennym. Najwyższa tem­
peratura w dzień od 20—23
st., minimalna w nocy od
8—10 st. Wysoko w Tatrach

odpowiednio od 10—4 st.

Wiatry słabe z kierunków
■wschodnich.

PROGNOZA NA 48 GO­
DZIN: Bez większych zmian,

deszczu,

Europy po-

BAŁTYKU:
charakterze

miejscami opady
nieco chłodniej.

WCZORAJ NA
METRZE: O godz.
towano: Szczecin
21, Gdańsk 24,
Białystok 23, w urazu wu. tr,
Poznań 25, Wrocław 26, Lu­
blin 23, Rzeszów
24, Śnieżka 13,
Wierch 9 st.

W EUROPIE:
19, Sztokholm 1
Helsinki 15, Moskwa 13, Pra­
ga 24, Wiedeń 16, Budapeszt
20, Bukareszt 23, Belgrad 21,
Rzym 26, Madryt 25 st.

BIOMET INFORMUJE: W

rejonach lokalnych burz ob­
niżona sprawność działania i

objawy pogorszonego samo­
poczucia. Warunki drogowe i
widzialność dobra, tylko w

rejonach lokalnych opadów
wzrost niebezpieczeństwa po­
ślizgu. (lp)

TERMO-
13-tej no-

24, Ustka
Olsztyn 22,

Warszawa 24,

24, Kraków
Kasprowy

Kopenhaga
22, Oslo 14,

23456
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prace przy
tej szansy
paszowych

Znacznie szybciej przeprowa­
dza się podorywki. Większość
ściernisk została już zaorana.

Kółkowe i indywidualne ma­
szyny pracują dalej niestrudze­
nie. Coraz więcej pól jest wap­
nowanych. Mimo braku wapna
w niektórych rejonach w pierw­
szym okresie, rozrzutniki wy­
korzystane były w pełni. Szcze­
gólnie wiele wapna wysiano w

Dąbrowskiem,
cheńskiem,
POM i kółka
starania, aby
tegoroczne zadania w tej dzie­
dzinie.

Gorzej jednak jest ze sprzeda­
żą nawozów mineralnych. I< h

nabywanie zapewne spiętrzy się
we wrześniu, kiedy rolnicy wy­
jeżdżać będą do siewów. Kółka
rolnicze chcąc więc ułatwić im

zaopatrzenie się, postanowiły
zakupić jeszcze w sierpniu ok.
25 tys. ton nawozów mineral­
nych. Uwolni to niektórych rol­
ników od późniejszego wysta­
wania w kolejkach. Warto do­
dać, że kółka rolnicze otrzymają
w najbliższym czasie pewne
ilości siewników nawozowych,
które przygotowywane są we

własnym zakresie. Nie wyko­
rzystywane dotychczas siewniki
konne, przerabia się na ciągni­
kowe. Wiele gospodarstw bę­
dzie więc mogło skorzystać z

siewu maszynowego.

(ep)

Kierowca z „iantazją“
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rodzaju popis brawurowej jazdy tego właśnie kierowcy. Sa­
ma będąc w lipcu na urlopie w Kościelisku miałam okazję
jechać z nim. Wtedy na odmianę prowadził przez całą drogę
ożywioną rozmowę z osobą siedzącą na miejscu służbowym.

Sądzę, że MPK w Zakopanem ustali nazwisko kierowcy,
który dnia 18. VIII. w godzinach popołudniowych obsługiwał
trasę Jaszczurówka — Wojdyłówka i wyciągnie odpowiednie
w stosunku do niego konsekwencje. Nie można bezkarnie
narażać życia ludzkiego.

Łączę pozdrowienia A. Z. — Kraków

Te dzieci wymagają
specjalnej troski

(Inf. wł.) Mamy w naszym
województwie kilkanaście tysię­
cy dzieci wymagających spe­
cjalnej troski. Mogą one uczyć
się wyłącznie w szkołach i za­
kładach, w których program i

system nauki są odpowiednio
przystosowane do ich możliwoś­
ci.

W nadchodzącym roku szkol­
nym w Krakowie dzieci te będą
uczyć się w trzech zakładach,
trzech szkołach podstawowch
i dwóch szkołach zawodowych.
Nie starczy jednak miejsc dla
wszystkich. Nauką objęte będzie
73 proc, dzieci i młodzieży. Jesz­
cze gorzej wygląda sytuacja w

województwie. W 17 szkołach
znajdzie miejsce niecałe 44 proc.

dzieci. Dla części z nich zorga­
nizowano klasy specjalne w

kilku zbiorczych szkołach gmin­
nych. Szybka rozbudowa bazy
szkolnictwa specjalnego jest
więc sprawą pilną i konieczną.

Niewystarczająca jest również
liczba szkół dla dzieci niedosto­
sowanych społecznie. Jedna pla­
cówka tego typu W Krakowie
i trzy w województwie są w

stanie zaspokoić tylko niewiel­
ką część potrzeb.

Natomiast wszystkie dzieci
głuche i niewidome zostaną ob­
jęte opieką w zakładach, a dzie­
ci przewlekle chore uczyć się
będą w szkołach przyszpital­
nych. (eba)

Szczegóły uwolnienia zakładników w Sztokholmie

Dramatyczne 132 godziny
Telexem od red. T. Walata

podawaliśmy, po 5
dniach policja ujęła
późnym wieczorem

Jak już
nocach i 6
we wtorek
groźnego przestępcę, który- od
czwartku więził w pomieszcze­
niach banku kredytowego w

Sztokholmie 4 zakładników, ko­
rzystając z pomocy innego ban­
dyty, zwolnionego na jego żą­
danie z więzienia. Wszyscy za­
kładnicy, trzy kobiety i męż­
czyzna po nocy spędzonej w

szpitalu czują się dobrze, mi­
mo straszliwych warunków w

jakich przebywali prawie 132
godziny. Bandytą okazał się —

jak przewidywała wcześniej po­
licja — 32-letni Jan Erik Olsson.
Czeka go wkrótce rozprawa są­
dowa, a jego partner Clark
Ólofsson powróci do więzienia
w Norrkoeping, gdzie ma do
odsiedzenia jeszcze 6 lat o ile

sąd hie podwyższy mu wyroku
za współudział w dramacie.

Policja wyborowała wcześniej
liczne otwory w suficie skarb­
ca, w którym przebywali prze­
stępcy z zakładnikami. Zgodnie
z drobiazgowo opracowanym
planem wrzucono przez te otwo-
r az łzawiący, który obez­
władnił przestępcę. Był on do
tego stopnia „otumaniony”, że
oddal broń i pomógł nawet po­
licji rozbarykadować drzwi pan­
cerne prowadzące do skarbca.
Licznie zgromadzeni dziennika­
rze na placu przed budynkiem
powitali oklaskami akcje poli­
cji. wygwizdując wyprowadza­
nych przestępców.

Na miejsce wydarzeń przybył
natychmiast premier Szwecji
Olof Palmę, który podziękował
policji. Szczęśliwe zakończenie

Pa raz ostatni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ręki”. Wysprzątaliśmy podwó­
rze jednemu z gospodarzy, po­
grubiliśmy słomę i małe u-

sterki...”
URSZULA WIŚNIOWSKA
Rychwałd, pow. Tarnów

Do wczoraj meldunki o wy­
konaniu tego zadania nadesła­
ło 436 zastępów, liczących 4.024
dzieci. W wyniku losowania,
którego dokonała Małgosia Kim-
szal z Nowej Huty, nagrody
w postaci piłek do siatkówki o-

trzymują zastępy: „Wesołe har­
cerki” — Rychwałd pow. Tar­
nów, „Leśni ludzie” — Zakopa­
ne, „Dzieci słońca” — Podegro­
dzie pow. Nowy Sącz, „Wędrow­
nicy” — Miechów i „Gwiaz­
deczki” — Tyniec. Zastępowych
wymienionych zastępów jak
również zastępy, którym przy­
padły nagrody za wykonanie
zadania „Od ziarnka do ziarn­
ka” zapraszamy do redakcji
„Gazety Krakowskiej” na spot­
kanie w najbliższy piątek (31
sierpnia) o godz. 13. (zg)

honory
dla wybitnych slawistów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Uczeni zagraniczni, których

gości. Wydział Filologiczny UJ,
będą przebywać w naszym
mieście do 31 bm. Dzisiaj zwie­
dzą Ojców, Pieskową Skałę i
Muzeum uniwersyteckie oraz

wysłuchają wykładu prof. dr
Karola Estreichera pt. „Uni­
wersytet Jagielloński w cza­
sach Kopernika”. Jutro złożą
wizyty w instytutach UJ, pra­
cowniach UJ i pracowniach
PAN, a także zwiedzą miasto.

(e)

^

a‘

W USA

Wstrząsające
morderstwo

NOWY JORK (PAP)
Policja natrafiła w miejsco­

wości Roanoke w stanie Wirgi­
nia w jednym z domów
zwłoki małżeństwa oraz

czworga dzieci w wieku od
do pół roku. Ofiary zostały
strzelone przez nieznanego mor­
dercę z broni palnej o dużym
kalibrze. Rzecznik policji o-

świadczył, że ofiary zostały
prawdopodobnie zaskoczone

podczas sniu.

na

ich
10

za-

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela
porad telefonicznie nr 209-65
wgodz.od15do161oso­
biścieod16do17wno­
wym lokalu Działu Łącz­
ności z Czytelnikami przy
ul. Bohaterów Stalingradu
21, II p. (nad Teatrem Ka­
meralnym).

akcji oceniane jest też przez
środową prasę sztokholmską ja­
ko sukces rządu szwedzkiego,
który — dając policji pełną swo­
bodę manewru — przyjął od po­
czątku zasadę uratowania za

wszelką cenę życia zakładników,
nie godząc się, by opuścili oni
bank jako osłona bandytów.
Mówi się, że sukces ten podre­
peruje szanse szwedzkich socjal­
demokratów we wrześniowych
wyborach. Środowa „Dagens
Nyheter”, największy dziennik
poranny, nazwał wydarzenia
„narodowym koszmarem, nie
mającym odpowiednika od cza­
sów wojny”.

Rozpoczęła się również dysku­
sja nad sposobami uniknięcia
podobnych wydarzeń w przy­
szłości i zahamowania fali gwał­
tów, która ogarnia
Szwecję. W momencie zakończe­
nia akcji w banku kredytowym,
na jednej z ulic centrum mia­
sta obrabowana została kasjer­
ka biura podróży niosąca pie­
niądze do banku. Wiele osób

krytykuje łagodne warunki w

szwedzkich więzieniach i zbyt
częste przepustki z jakich ko­
rzystają przestępcy,

również

v

gen.
władz

koledzy,
Zmarłe-
wojsko-

Międzynarodowe Sympozjum w Krakowie

(Inf. wł.) „Słowianie I ich
sąsiedzi, od Renesansu do cza­
sów współczesnych” — oto te­
mat sympozjum Międzynaro­
dowej Komisji Studiów Sło­
wiańskich, która rozpoczęła
wczoraj swoje obrady w auli
Collegium Noyum Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. W obra­
dach uczestniczy 60 uczonych
z 17 krajów europejskich oraz

z Kanady i USA. Otworzył je
wiceprzewodniczący MKSS

prof. Henryk Batowski z UJ.
Jest to pierwsze zorganizo­

wane w Polsce sympozjum
Komisji Studiów Słowiańskich,
która działa przy Międzynaro­
dowym Komitecie Nauk Histo­
rycznych w Paryżu. Organiza-

torem jego jest Uniwersytet
Jagielloński i UNESCO.

Po uroczystym otwarciu
sympozjum rozpoczęto obrady
w trzech sekcjach. W ciągu
trzech dni uczeni wygłoszą 20
referatów. Uczeni polscy sku­
pili swe zainteresowania na

związkach polsko - litewsko-
białoruskich w dobie Reforma­
cji, stosunkach państw sło­
wiańskich i skandynawskich w

XIX wieku. Referaty delegacji'
radzieckiej poświęcone będą
m. in. polsko-rosyjskim związ­
kom kulturalnym w XVII
wieku. Szereg wystąpień do­
tyczyć będzie współpracy na­
rodów słowiańskich w czasie
II wojny światowej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Szosowcy radzieccy mieli 1:02,08
a Czechosłowacy — 1:02.40.

Po 75 kilometrach polscy szo­
sowcy znowu powiększyli prze­
wagę nad rywalami. Polacy o-

siągnęli po pokonaniu 3/4 trasy
1:30.14, podczas gdy drużyna
radziecka ustępowała im o 1.12
min. Jadąca z niezwykłą regu­
larności ekipa trenera Wojcie­
cha Walkiewicza mogła stracić
medalów"' szans jedynie wsku­
tek jakiegoś gwałtownego kry­
zysu sił. Na ostatnich 25 km

Polacy powiększyli jeszcze swą
przewagę i na mecie zmierzono
im czas 2:03.29 dający rewela­
cyjną przeciętną szybkość 48,589
km/godz. Mistrzowie olimpij­
scy — kolarze radzieccy — ustę­
powali Polakom o 1.42 min.

Drużyna polska bvła tym ra­
zem zestawiona z wielkim wy­
czuciem formy zawodników i
ich predyspozycji psychicznych.
Posłaliśmy w bój doświadczo­
nych, młodych i odważnych szo­
sowców — trzykrotnego trium­
fatora Wyścigu Pokoju Ryszarda
Szurkowskiego, mistrza Polski
Stanisława Szozdę, zwycięzcę
Tour de Pologne — Lucjana Li­
sa i niekoronowanego „króla
szybkości” w jeździe na czas

Tadeusza Mytnika. Do mety Po­
lacy dojechali w trójkę, ale Lu­
cjan Lis, który odpadł na fini­
szowym odcinku przed metą,
miał podobny wkład w zwycię­
stwo jak Szurkowski, Szozda i

Mytnik.
Spełniło się marzenie polskich

szosowców o tęczowych koszul-

kach mistrzów świata. Nasi re­
prezentanci odnieśli wspaniałe
sukcesy w największych ama­
torskich imprezach międzyna­
rodowych z Wyścigiem Pokoju
na czele i wreszcie zweryfiko­
wali je, sięgając po najcenniej­
sze trofeum o jakim marzy każ­
dy kolarz. Triumf w Granollers

jest wspólną zasługą sztabu
szkoleniowego PZKol. i działa­
czy kolarskich oraz" uwieńcze­
niem ogromnego trudu naszych
utalentowanych zawodników,
którzy już od kilku lat uzyskali
światową renomę. W 1969 r. w

Brnie Magiera, Szurkowski,
Górski i Matusiak zajęli 4 miej­
sce w mistrzostwach świata, u-

stępując o sekundy brązowym
medalistom,
1970 r. w

czwórka zajęła 6 miej-ce. Odtąd
zaczęły się medalowe sukcesy:
w 1971 r. w Mendrisio
Lis, Smyrak i Barcik
brązowy medal. W 1972
kowski, Szozda, Lis i
zostali wicemistrzami
skimi ustępując tylko o

nuty czwórce ZSRR.

Wyniki wyścigu drużynowego
na 100 km
Szurkowski,
2:03.29,1, 2.
Komnatow,
strata 1.42,
lund, Filipsso, Hansson i Nill-
son) 3.12, 4. CSRS (Kondr, Mai-
nus, Mysik, Vondracek) 4.29, 5.
Holandia (Den ł.ertog, De Waal,
Gevers, Knetemann) 4.38, 6.
Norwegia (Knudsen, Andersen,
Orre, Gustavsen) 5.02.

Szwajcarom. W
Leicester polska

Szozda,
zdobyli

r. Szur-
Barcik

olimpij-
pół mi-

— 1. Polska (Lis,
Szozda, Mytnik)

ZSRR (Michajłow,
Szuchów, Sinicyn)

3. Szwecja (Fager-

Po sukcesie naszych kolarzy

Tekst porozumienia
Pakistan

Indie uwolnię 90 tys. jeńców pakistańskich
DELHI (PAP)

Minister spraw zagranicznych
Indii, Swarah Singh, przedsta­
wił w środę w parlamencie tekst
porozumienia indyjsko-pakistań-
skiego w sprawie rozwiązania
problemów humanitarnych sub-
kontynentu indyjskiego podpi­
sanego poprzedniego dnia w

Delhi.

Porozumienie przewiduje, że
Indie uwolnią wszystkich paki­
stańskich jeńców wojennych w

liczbie około 90 tys., z wyjąt­
kiem 195 osób, którym Bangla­
desz zarzuca popełnienie zbrodni
wojennych. Osoby te pozostaną
w Indiach. Ich losy zostaną roz­
strzygnięte w wyniku rokowań
między Bangladeszem, Indiami
i Pakistanem. Podczas trwania
repatriacji oraz bezpośrednio po
niej nie zostanie wszczęte postę-

powanie sądowe przeciwko
owym 195 jeńcom.

W dalszym ciągu porozumie­
nie stwierdza, że Pakistan po­
zwoli wyjechać do Bangladeszu'
Bengalczykom pozostającym w

Pakistanie od 1971 r. a równo­
cześnie przyjmie z Bangladeszu
nie Bengalczyków (Biharczyków)
stanowiących mniejszość naro­
dową w Bangladeszu. Porozu­
mienie nie precyzuje, ile osób
zostanie repatriowanych z Paki­
stanu do Bangladeszu i w od­
wrotnym kierunku, ani też nie
ustala daty rozpoczęcia repatria­
cji. Obserwatorzy uważają, że

niezbyt precyzyjne postanowie­
nia układu indyjsko-pakistań-
skiego, co do ilości repatriowa­
nych osób, jak też co do daty
rozpoczęcia repatriacji, mogą
spowodować sporą zwłoką w jej
przeprowadzeniu.

Francuska Agencja Prasowa
(AFP) podkreśla w komentarzu,
że Polacy przez 70 km znajdo­
wali się na czele stawki 23 dru­
żyn walczących o złoty medal.

Sprawozdawca AFP pisze m. in.:
„Szurkowski, trzykrotny trium­
fator Wyścigu Pokoju, Szozda —

błyskotliwy zwycięzca Tour de
Toledo i ich partnerzy Mytnik
i Lis, wzięli wspaniały rewanż
za Igrzyska Olimpijskie. Na po­
dium dwie drużyny, odbierające
najcenniejsze trofea, zamieniły
się medalami porównując mi­
strzostwa z Olimpiadą. Od kil­
ku lat drużyny te reprezentują
ustabilizowaną wysoką klasę”.

Agencja Reutera podkreśla, że
drużyna radziecka, która poko­
nała polską czwórkę na Olim­
piadzie, tym razem przegrała z

nią prawie o dwie minuty. Trze­
cie miejsce zajęli Szwedzi, a od
czasu słynnych braci Petterso-
nów nie potrafili oni stanąć na

podium zwycięzców.

Z wielką radością przyjęła za­
łoga wrocławskiego „Dolmelu"
oraz zawodnicy i działacze sek­
cji kolarskiej tych wielkich za­
kładów przemysłowych kolejną,
miłą wiadomość, że po sukcesie
Janusza Kierzkowskiego — na­
stępny kolarz „Dolmelu” — Ry­
szard Szurkowski — był
autorem zdobycia złotego
lu w szosowym wyścigu
nowym w Hiszpanii,

Dyrektor naczelny „Dolmelu’*
— inż. Janusz Dubiński — o -

świadczył: „Cała kilkutysięczna
załoga naszych zakładów słucha­
ła przez zakładowy radiowęzeł
transmisji radiowej z przebiegu
wyścigu drużynowego. Gdy Po­
lacy wygrali, zapanowała w fa­
bryce wielka radość. Kierowni­
ctwo zakładów w imieniu całej
załogi wysłało natychmiast do
Szurkowskiego i jego kolegów z

drużyny telegram z najserdecz­
niejszymi gratulacjami"

współ-
meda-
druży-

Kalejdoskop sportowy

Prezydent S. Allende:

Będziemy kontynuować
• - 1 •

socjalistyczną rewolucję
We wtorek późnym wieczo­

rem w Santiago ogłoszono
skład nowego gabinetu chilij­
skiego. Wśród 15 ministrów
znalazło się — jak poprzed­
nio — 4 przedstawicieli woj­
ska.

Główne partie Frontu Jed­
ności Ludowej — socjalistycz­
na i komunistyczna — mają
w nowym gabinecie po trzech
przedstawicieli, tak jak po-
•przednio. Stanowisko ministra
spraw wewnętrznych powie­
rzono Carlosowi Brione (nie­
zależnemu).

W wygłoszonym z okazji
zaprzysiężenia ministrów
przemówieniu prezydent Al-

lende stwierdził, że rząd bę­
dzie kontynuował socjalistycz­
ną rewolucję w Chile i nie
zmienią tego ani taktyka ter­
roru stosowana przez prawi­
cę, ani faszystowskie groźby.
W Chile — powiedział prezy­
dent — nie dojdzie ani do
wojny domowej, ani do za­
machu stanu, ponieważ więk­
szość obywateli naszego kraju
odrzuca takie rozwiązania
Allende podkreślił, że został
wybrany w demokratycznych
wyborach, których wyniki za­
twierdził parlament. Jedynie
większość narodu — robotni­
cy, chłopi, urzędnicy — może

zażądać mego ustąpienia.

Puchar Świata
w hokeju na trawie

W kolejnych spotkaniach
o Puchar Świata w hokeju
na trawie kobiet Holandia

pokonają Francję 5:0 (3:0),
Australia zwyciężyła USA
2:0 (0:0), W. Brytania wy­
grała z Nową Zelandią 2:1
(1:0).

W turnieju mężczyzn In­
die zremisowały z Nową Ze­
landią 1:1 (0:0), Hiszpania
pokonała Japonię 3:0 (0:0), a

NRF
(1:0).

O

pokonała Kenię 2:1

Memoriał Żwirki
i Wigury

Wczoraj rozegrano ko­
lejny etap II Międzynarodo­
wego Samolotowego Rajdu
Przyjaźni o Memoriał Żwir­
ki Wigury. Trasa prowa­
dziła z Frydnantu
wy do Krakowa,
załoga M. Fiala i
(CSRS), która też
w łącznej kl asyfikacji po
4 etapach.

Dziś zakończenie zawodów.

Przed Spartakiadą
Armii

Zaprzyjaźnionych
Z Dukli do Pragi zdąża

sztafeta z ogniem, którym
zapalony zostanie w najbliż­
szą niedzielę w Pradze znicz
III
Armii

Ogień
przed pomnikiem wzniesio­
nym dla upamiętnienia bo­
haterskich walk żołnierzy
Armii Czechosłowackiej z

hitlerowskim najeźdźcą pod­
czas II wojny światowej.

Letniej Spartakiady
Zaprzyjaźnionych,

wzniecony został

Kazimierz

Ognisko chotery w Neapolu
RZYM (PAP)

Siedem osób zmarło na cho­
lerę, której ognisko wykryte
zostało 23 bm. w Neapolu, a

ściślej w podmiejskich osie­
dlach Herkulanum i Torre del
Greco. 35 osób z objawami
groźnej choroby umieszczono
w szpitalu zakaźnym, którego
cały personel został całkowicie

odizolowany od świata. Dane
te podano w oficjalnym komu­
nikacie włoskiego minister­
stwa zdrowia.

Jeden wypadek zachoroWa-

niia na silną Infekcję gastrycz-
ną, o objawach wskazujących
na cholerę, zanotowano rów­
nież na północy Włoch w Ber-

gamo.
GENEWA (PAP)

Rząd włoski poinformował o-

ficjalnie Światową Organizację
Zdrowia (WHO), iż w regionie
Neapolu zarejestrowano przy­
padki cholery. Według informa­
cji rządu włoskiego, liczba po­
twierdzonych przypadków za­
chorowań na tę chorobę wzro­
sła do 10.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 sierpnia
1973 r. zmarł nagle

STANISŁAW WNĘTRZAK
długoletni pracownik Wytwórni Silników Wysokopręż­
nych w Andrychowie, instruktor praktycznej nauki za­

wodu w Zasadniczej Szkole Zawodowej WSW.
W Zmarłym tracimy wzorowego i cenionego pracownika

oraz wychowawcę młodzieży.
DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY

WYTWORNI SILNIKÓW WYSOKOPRĘŻNYCH,
DYREKCJA I RADA PEDAGOGICZNA

ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH MPM
W ANDRYCHOWIE

k. Ostra-

Wygrala
R. Jezek
prowadzi

Wyścig dookoła

Słowacji
* Polski kolarz

Flak zajął drugie miejsce na

szóstym etapie
dookoła Słowacji. Zwycięz­
cą 156 km etapu do Bańs­
kiej Bystrzycy był Belg
Draux — 3:48.28 wyprzedza­
jąc Polaka o 3 sek.

■wyścigu

Co nowego w KS ((Korona))?

treningowe. Najwięcej
postępy brązowego
tegorocznych MP —

Oczywiście, postępy
naszych skromnych.

O „nowościach" w KS Korona

dowiedzieliśmy się od wicepre­
zesa d/s sportowych p. Gawędy:

— W hali letnie pustki. Jedni

zawodnicy wyjeżdżają, inni są
jeszcze na obozach przygotowu­
jąc się do sezonu. I tak pływacy
upodobali sobie Oświęcim, gdzie
posiadają zresztą doskonałe wa­
runki
cieszą nas

medalisty
Woźniaka,
na miarę
krajowych wyników.

— Druga grupa naszych spor­
towców to gimnastyczki. Pozo­
stając w cieniu Wisły i Wawelu
ćwiczą solidnie i uparcie. Mam

nadzieję, że nawiążemy wkrótce
twardą rywalizację z tymi dwo­
ma klubami krakowskimi, ale

chyba na razie tylko w klasie II
i I-szej.

— Najwięcej radości sprawiają
nam koszykarki. W początkach
września czeka je turniej o

wejście do pierwszej ligi w

Poznaniu. Trenerzy przygotowu­
ją zespół co tych rozgrywek
niezwykle starannie. Ostatni
szlif przewidzieliśmy na zgrupo­
waniu w Wiśle. Stamtąd udamy
się wprost do Poznania. Wydaje
mi się, że oprócz drużyny
gdańskiej Spójni, która odebrała

w zeszłym roku prawie pewny
tytuł mistrzowski Wiśle inne

drużyny są do pokonania. Star­
tując w roli outsidera możemy
pokusić się o miłą niespodzian­
kę.

Z niecierpliwością oczekiwać
będziemy wieści z Poznania. W
razie powodzenia zawodniczek

Korony oglądać będziemy w

Krakowie pierwszoligowe derby
w kobiecej koszykówce. (W.T.)

Zlot Turystów
„Wysoka 73",

Krakowski Oddział PTTK 1

Wojewódzki Zarząd LOK orga­
nizują 8 i 9 września V Wrze­
śniowy Zlot Turystów w Wy­
sokiej k/Jordanowa. Celem Zlo­
tu jest przypomrienie uczestni­
kom o bohaterskim oporze sta­
wianym nawale hitlerowskiej
przez oddziały Wojska Polskie­
go na tym odcinku frontu.

Trasy Zlotu prowadzą przez
piękne i atrakcyjne tereny Be­
skidu Średniego, Wysokiego i

Orawy. Udział w tej imprezie
mogą wziąć grupy turystów
zgłoszone przez Koła PTTK, Ra­
dy Zakładowe, zakłady pracy,
uczelnie, szkoły. Ostateczny ter­
min przyjmowania zgłoszeń u-

Dływa 4 wrześni-.
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T
o, że dziecko jest oby­
watelem, któremu przy­
sługuje pełny zestaw

uprawnień wynikają­
cych z konstytucji, I-
reneusz Głowiński —

dyrektor Szkoły Podstawowej
nr 33 — podkreśla w rozmo­
wie kilkakrotnie. Taka zaś li-
teralność interpretacji konsty­
tucji prowadzi w konsekwen­
cji do postulatu, by świat lu­
dzi małych i świat dorosłych
jak najmniej różniły się od
siebie. Ale jak taki postulat
zrealizować w praktyce szko­
ły w jej dniu codziennym?

Przede wszystkim trzeba
sprawić, by świat ten był
„poważny”, by w miarę moż­
liwości Wyposażony Został we

Wszystkie atrybuty i akceso­
ria wieku dorosłego. Przykład
szkoły nr 33 dowodzi, że moż­
na — wprawdzie kosztem o-

gromnego wysiłku i uporu,
wyposażyć szkołę w nowocze­
sną telewizję przemysłową,
magnetowid, kabiny do nau­
ki języków obcych, doskonały
sprzęt stereofoniczny, grafo-
skopy oraz — dla każdego
dziecka — wystarać się o mi­
ni-komputery, geoplany, ma­
szyny uczące „Repex”. Moż­
na też zrezygnować z trady­
cyjnych klas z ławkami i
przejść na system pracowni z

eleganckimi biureczkami. Mo­
żna wygospodarować i pięknie
wystroić gabinet wychowawcy
klasowego, spełniający zara­
zem funkcję klubo-kawiarni,

w której małych klientów
traktować się będzie serio i
serwować im herbatkę niczym
u Noworola. Można też szyć
dzieciom chałaty we własnym
zakresie, w barwach szkoły,
można zaopatrzyć je na po­
czątku roku we wszystko — w

teczki, podręczniki, zeszyty,
Przybory do pisania. I na ko­
niec — można w szkole Zjeść
obiad, odrobić lekcje i iść do
domu bez teczek^

O wszystkim tym mówiło się
1 pisało od lat, aż wreszcie po-

Innymi przetłumaczono dla
potrzeb szkoły cieszące się
doskonałą renomą podręczniki
belgijskie do nauki matema­
tyki. Szkoła współpracuje też
od 3 lat z wybitnym autory­
tetem w dziedzinie nauczania
matematyki, prof. dr Zofią
Krygowską.

Kierownictwo szkoły zawar­
ło z Wyższą Szkołą Pedago­
giczną umowę o współpracy i
jest dla tej placówki nauko­
wej swojego rodzaju laborato­
rium doświadczalnym. W dzie-

czas dyskusji czy dla roz­
strzygnięcia u „zentualnych
wątpliwości — można będzie
uruchomić telerecording...

W szkole tego typu, o prze­
dłużonym czasie opieki, cho­
dzi przede wszystkim o odcią­
żenie przepracowanych rodzi­
ców z coraz bardziej wzrasta­
jących zadań opiekuńczych.
Nie każdy ma siły, czas i kom­
petencje, by kilka godzin po­
święcać dziennie na pomaga­
nie czy choćby dopilnowywa­
nie dziecka przy odrabianiu

Podstawowej nr 33 nie byłaby
pełna, gdybyśmy nie wspom­
nieli o heroicznym okresie re­
montu. Remont starego bu­
dynku szkoły był jednak nad­
spodziewanie szybki i grun­
towny. Trwał ... niecały rok.
W tym czasie dobudowano
jedną kondygnację i klatkę
schodową, w piwnicach pogłę­
biono o 80 cm posadzkę i uzy­
skano pomieszczenia na kuch­
nię, jadalnię, zaplecze gospo­
darcze. Przy tym Huta „Po­
kój” na nietypowe stropy wy-

SZKOŁA—laboratorium
stulaty pedagogów ucieleśnio­
no w Krakowie w jednym
eksperymentalnym obiekcie.
Jak się już Czytelnicy zapew­
ne domyślają, odwiedziliśmy
szkołę nowego typu, o prze­
dłużonym czasie opieki. O po­
wstaniu takich szkół mówił
m. in. ostatnio minister Ku­
berski w swoim wystąpieniu
telewizyjnym. Ale szkoła nr

33, dzięki energii i ambicji
kierownictwa, stara się ma­
łym obywatelom dać znacz­
nie więcej. Tu się nasłuchuje
wieści ze świata i wszystko
co najlepsze i najnowocześ­
niejsze szybko wypróbowuje i
sprawdza w praktyce. Między

dżinie nauki języków obcych
nawiązano kontakty z Uniwer­
sytetem Jagiellońskim, w

dziedzinie biologii — z Aka­
demią Rolniczą, w dziedzinie
fizyki i chemii — finalizuje
się powiązania z Akademią
Górniczo-Hutniczą. W zamia­
rach Kuratorium ma to być
jednocześnie wzorcowa pla­
cówka kształcenia nauczycieli.
Jednakże hospitanci, nauczy­
ciele lub studenci, nie będą
się przysiadać do dzieci po
klasach, jak to się wszędzie
praktykuje, lecz siedząc wy­
godnie w gabinecie obserwo­
wać będą przebieg lekcji na

telewizyjnym monitorze. Pod­

lekcji. Przy tym programy
najnowsze, zwłaszcza z ma­
tematyki, nie zawierają już
żadnych działań w rodzaju
2X2=4, ale od razu wpro­
wadzają elementy zbiorów,
funkcje, liczby niewiadome,
grafy. W tej sytuacji jedynie
tata-inżynier lub wykładow­
ca wyższej uczelni technicznej
może dziecku pomóc. W
padku szkoły nowego
trudność ta Znika, gdyż
nia domowe odrabiają
w świetlicy wspólnie
kierunkiem tego samego pe­
dagoga, z którym miały lek­
cję.

Nasza pochwała Szkoły

przy-
typu

zada-
dzieci
i pod

walcowała 70 ton stali, a Hu­
ta im. Lenina dostarczyła rur

ocynkowanych. Rodzice w

czynie społecznym wykonali
dokumentację wartości 366
tys. zł, uczniowie z Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej przy
„Elektromontażu” przepraco­
wali 1500 godzin, z Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej nr 1
— 500 godzin.

Nietrudno wyobrazić sobie,
ile zachodu kosztowało sforso­
wanie każdej przeszkody. Ot,
weźmy choćby przykład fo­
tela dentystycznego. Wyszu­
kał go dyr. Głowiński w jed­
nym z przedsiębiorstw, uzys­
kał korzystną przecenę, ale

kupić nie może, bo pieniądze
ma nie na tym paragrafie, co

trzeba. Z nieustannego poko­
nywania podobnych, a nieraz i
znacznie poważniejszych trud­
ności składało się życie szkoły
w ciągu ostatniego roku. O-
becnie, gdy szkoła już lśni,
wyposażona przez władze o-

światowe hojnie i przykładnie,
przed nauczycielami stanęło
zadanie jak najlepszego wy­
korzystania wszystkich tych
najnowszych zdobyczy techni­
ki i pedagogiki w interesie jej
uczniów i przyszłych nauczy­
cieli, dla których placówka ta
ma być wzorem szkoły przy­
szłości w Polsce.

Nie stać nas obecnie na to,
by podobnie wyposażyć każdą
szkołę. Kosztowało by to już
nie miliony, a miliardy. Ku­
simy jednak do inwazji nowo­
czesnego sprzętu w szkolnic­
twie być przygotowani, musi-
my zbierać doświadczenia i

wypracowywać najlepsze me­
tody. Tylko wówczas, po o-

kresie prób 1 obserwacji moż­
liwy będzie zdecydowany, ja­
kościowy skok naszego szkol­
nictwa na miarę marzeń
współczesnych polskich peda­
gogów.

W dniu 3 września w opisa­
nej szkole-laboratorium od­
będzie się centralna uroczy­
stość rozpoczęcia ogólnopol­
skiego roku szkolnego.

KONRAD STRZELEWICZ

STUDENCI W PIENIŃSKIM PARKU

CZY TYLKO
SZTUKA dfa SZTUKI?

„MIEDZIOWY STATEK5’
Niezwykle interesujące prace

podmorskie prowadzone były w

tym roku w Zatoce Gdańskiej,
m. in. na wraku XVII-wieczne-

go handlowego żaglowca okreś­
lonego mianem „statku mie­
dziowego”.

Badania tego wraku, prowa­
dzone od dwu lat przez Cen­
tralne Muzeum Morskie w

Gdańsku przy współudziale
płetwonurków z klubu LOK

„Neptun”, uważane są przez
archeologów podmorskich za

„worek pełen skarbów”. „Sta­
tek miedziowy” był statkiem

handlowym wożącym towary
typowe dla przełomu wieku
XVI i XVII z portu gdańskiego.
Na wraku, leżącym na głębo­
kości 14—15 m, w odległości 5
mil od portu znaleziono m. in.
dobrze zachowane beczki ze

smołą i dziegdziem oraz ponad
tonę miedzi w plastrach, do­
starczanej do Gdańska szkuta­
mi wiślanymi, a pochodzącej z

Węgier.
Ten niezwykle interesujący

ładunek poddawany jest staran­
nym zabiegom konserwator­
skim, by powrócić do Muzeum

Morskiego. Plonem wypraw na

statek, jest również rysunek
dokumentacyjny całego wraka i

komplet fotografii podwod­
nych. Znalezione skarby wraz

z nimi wystawione zostaną w

Kolonii na wystawie „Hanza w

Europie”, (sz)

N
ajpopularniejsze obozy naukowe?...
„Ojców”, „Olkusz”, „Babia Góra”,
„Wisła”, „Czorsztyn” — taki przynaj­
mniej zestaw jednym tchem wyrecy­
tują studenci. Wymienię go także cii,
którym bliskie są zagadnienia ochro­

ny naturalnego środowiska człowieka. Bo
kryptonimy to znane, powtarzające się rok
rocznie od lait kilku. Na dodatek kryjące głę­
bokie treści. Żacy wszystkich uczelni z kra­
ju zadbali o to, by mówiono nie tylko o sze­
roko prowadzonej akcji obozów naukowych
poświęconych ochronie środowiska, ale także
o ich konkretnych efektach. A że wyniki prac
prowadzonych przez studentów w terenie
niejednokrotnie są zaskakujące, przekonałam
się sama. Potrzeby prowadzenia dalszych ba­
dań dowiedli sami słuchacze szkół wyższych,
którzy w 100-osobowej grupie — oczywiście
przy specjalistycznym podziale na sekcje —

pracują od 11 sierpnia w Pienińskim Parku
Narodowym.

Ich badanie, to kontynuacja 6-letniej już
akcji, prowadzonej przez SZSP w tym rejo­
nie. W ramach obozów naukowych stacjonu­
jących w Czorsztynie, Niedzicy... przebadano
niemal każdego człowieka, każdego motyla i1
każdą studnię w Pienińskim Parku Narodo­
wym. Wyniki badań skrzętnie zanotowano w

aktach jako dokument pożytecznej działalno­
ści młodych ludzi. Teraz zaś gromadzi się
dodatkowe materiały, które za kilka miesię­
cy, rzetelnie opracowane znacznie powiększą
dotychczasowy zbiór dokumentów, dając tym
samym jaśniejszy obraz środowiska człowie­
ka ży.iącego w dorzeczu Dunajca.

Zaglądnijmy do...

...laboratorium pod gruszą

gdzie przy rozstawionych na niewielkim
stole w efeniu drzewa mikroskopach i1 pro­
bówkach pracuje — pod kierunkiem mgr
B. Kurowskiego — 11 -osobowa grupa stu­
dentów Akademii Rolniczo-Technicznej z Ol­
sztyna, zajmująca się badaniem bydła w o-

kolicach Niedzicy, Maniowych itp. Ich spe­
cjalizacja to hematologia oraz parazytologia,
wytyczony zaś cel to kontynuacja badań
przeprowadzonych na bydle w rejonie Pol­
ski północnej z uwzględnieniem uzyskanych
wskaźników i porównaniem ith z wynikami
badania bydła w rejonie górskim. „Okazuje
się, mówią „weterynarze” — źe np. krowy w

górach maja większą zawartość hemoglobiny
we krwi, niźli krowy wypasane na nizinach.
Stąd też zastanawiamy sie nad pytaniem, jak
dalece może przystosować się bydło do no­
wych warunków klimatycznych. Zajmujemy
się też problemem zarobaczenia zwierząt, no­
sicielstwem, a także wpływem spalin samo­
chodowych na życie bezkręgowców. Eksper­
tyzy są alarmujące. Np. 50 proc, świń w Ma­
niowych' zaatakowanych jest przez pasożyty!
Bezkręgowce tuż przy drogach giną — za­
równo te w glebie, jak i1 na powierzchni.

Zresztą z wynikami badań powinny zapoznać
się odpowiednie instytucje”.

Wejdźmy też do

pracowni farmaceutów

gdzie stoją butelki wypełnione wodą, pobra­
ną z okolicznych studzien. Dr Tadeusz Pel­
czar demonstruje jedną z kolb, której zawar­
tość jest odrażająca; zapach pleśni wydoby­
wa się z zawiesistego płynu o barwie brunat­
nej: „W studni, z której pobraliśmy próby tej
wody, gospodarze poją bydło. Zakażenie mu­
rowane. Ale takich studni możemy naliczyć
w tych okolicach jeszcze sporo. Ludzie nie
wiedzą, albo i1 nie chcą wiedzieć czym to

grozi. Pokazujemy im więc pobrane próbki
wody, potem przedstawiamy wyniki analizy
chemicznej przeprowadzonej przez studen­
tów, a także i Sanepid. Proponujemy też no­
we miejsca na wykop studni”.

Zajrzyjmy też do:

...sali, w której odbywa
się konwersatorium

poświęcone ochronie środowiska. Tutaj
właśnie kilka razy w tygodniu zbierają się
uczestnicy Ogólnopolskiego Obozu Naukowe­
go oraz Intercampu (obozu międzynarodowe­
go, który po raz pierwszy został włączony do
akcji na zasadzie partnerstwa), by omówić
realizację programu kompleksowych badań
Pienińskiego Parku Narodowego. Tutaj od­
bywają się burzliwe dyskusje pomiędzy
przedstawicielami różnych dyscyplin nauki,
ścierają się poglądy, tworzą wnioski i postu­
laty. Ta jedyna w swoim rodzaju szkoła wyż­
sza, gdzie za jednym stołem spotykają się
humaniści, technicy, językoznawcy w celu o-

mówienia wspólnego tematu, jest równocze­
śnie jakby nowym modelem uczelni. Tu o-

mawia się tematy, z którymi następnie —

ale już w ciągu roku akademickiego — wy­
stępować się będzie na szerszym forum, na

zebraniach i sympozjach naukowych, na na­
radach w prezydiach gminnych, powiatowych
i wojewódzkich rad narodowych.*

Jeszcze tylko jedna wizyta — u naczelnika
gminy Czorsztyn. Po niej właśnie nasunęły
się pewne refleksje na dziś. Otóż okazuje się,
że wyniki badań przeprowadzonych na te­
renie Parku nie są znane miejscowym wła­
dzom. Nikt ich nie przedstawia na bieżąco,
nikt nie informuje o postępite prac. Nikt też
nie kwapił się do tej pory o przekazanie do­
kumentacji z lat ubiegłych. W tej sytuacji
nasuwa się pvtanie, czy praca studentów to

tylko sztuka dla sztuki. Skoro najbardziej za­
interesowani — a do nich na pewno należy
zaliczyć gmilnę — nie wiedzą nic o tym, co

się dzieje na ich terenach, jak można myśleć
o wprowadzaniu W źvcie pewnych postula­
tów wynikłych z badań?

TERESA BĘTKOWSKA

Książki
nadesłane

Wanda Karczewska — O-

DEJSCIE. Wyd. Łódzkie, s.

145, cena 12 zł. Powieść.

Mieczysław Jastrun —

WALKA O SŁOWO. Wyd.
Czytelnik, s. 190, cena 20 zł.

Eseje o poezji.
Marek Jodłowski — OSAD

— Wyd. „Śląsk”, s. 54, cena

12 zł. Wiersze.

Feliks Netz — Z WIL­
CZYCH DOŁ0W. Wyd.
„Śląsk”, s. 55, cena 12 zł.
Wiersze.

Jacek Fuksiewlcz — PO-
LISH CINEMA, Wyd. Inter­
press, s. 165, cena 25 zł.

K. Mikołajczuk, Z. Trzaska
— ZBIÓR ZADAŃ Z ELEK­
TROTECHNIKI TEORETY­
CZNEJ, Wyd. PWN, s. 349,
cena 50 zł.

H. Bara 11 — SPECJALIZA­
CJA W ROLNICTWIE, Wyd.
PWRiL, s. 271, cena 30 zł.

Grzegorz Młodżikowski — 20
OLLMPIADA ERY NOWO­
ŻYTNEJ, Wyd. Sport i Tu­
rystyka, s. 440, cena 50 zł.

Elizabeth Kata — SKRA­
WEK BŁĘKITU, Wyd. Czy­
telnik. s. 203 cena 15 zł, Po­

wieść współczesna, australij­
skiej pisarki.

(69)
— Nie orientuje się pani, Rafalska

zwierzała się komuś ze swoich obaw?
Miała inne przyjaciółki od serca?

— Elka podkreślała, że mówi mi
w największym zaufaniu. Dodała, że
nawet swojemu chłopcu nic nie po­
wiedziała. Więc nie przypuszczam.

— Dobrze pani zrobiła, powtarza­
jąc to doktorowi Niekwaszowi.

— To rzeczywiście ważne?
— Sądzę, że bardzo ważne, zwła­

szcza dla doktora Wildnera.
— To naprawdę wtedy nie był on?
— Wszystko na to wskazuje.
— Po szpitalu chodzą pogłoski, że

pan Maliszewski został zamordowa­
ny. Czy to prawda, panie majorze?

— Ja także chciałbym to wiedzieć
i znać mordercę. Jesteśmy przekona­
ni, że zgon nie był wynikiem nie­
prawidłowo przeprowadzonej opera­
cji.

— Pan doktor Niekwasz r.a pewno
się nie omylił — zapewniła pielęg­
niarka.

— Eardzo pani dziękuję i proszę
przysłać do mnie koleżankę.

Druga z dziewcząt, także niebrzyd­

ka, ale dla odmiany jasna blondynka,
nazywała się Ewa Dąbal.

— Pani jest pielęgniarką w szpita­
lu przy Zielnej?

— Nie. Położną — odpowiedziała
dziewczyna z leciutkim odcieniem
wyższości.

— Ale pracuje pani w szpitalu
przy Zielnej?

— Tak. Na oddziale położniczym
— dziewczyna odpowiadała śmiało,
nie speszona przesłuchaniem. — Zna­
łam Elżbietę Rafalską i chciałam
powiedzieć, że widziałam u niej ten

futeralik, który teraz ma pan doktor
Niekwasz.

— To mnie interesuje. Jak to było?
— Na ogół w szpitalu różne plotki

rozchodzą się szybko. A zwłaszcza
taka sensacja, że sam ordynator
chirurgii źle przeprowadził prosty
zabieg i pacjent umarł mu pod no­
żem. Różnie to komentowano. Dziew­
czyny z chirurgii broniły doktora
Niekwasza, inne się śmiały, że i
lekarzowi także się dostało. Bo naj­
częściej obwinia się średni personel.
Pan~wie lekarze chcą uchodzić za

nieomylnych. Nam się trudniej bro­
nić.

— Zawsze i wszędzie szuka się
kozła ofiarnego.

— Właśnie. Najczęściej tym kozłem
ofiarnym jest pielęgniarka lub położ­
na. Toteż kiedy spotkałam Elżbietę
Rafalską, zapytałam ją jak to było
naprawdę. Elka zdenerwowała się

i na mnie, Bogu ducha winną, zaczę­
ła krzyczeć. Cóż to, zapytać nie moż­
na?

— Tak się rozzłościła?
— I to jak! Ja nie pozostałam jej

dłużna i wygarnęłam parę słów, że
zadziera nosa, bo myśli, że jak
asystuje Niekwaszowi przy opera­
cjach, to już wszelkie rozumy zjadła.
Ot, taka zwykła dziewczyńska kłót­
nia.

— Jak się skończyła?
— Wreszcie Elka opamiętała się.

Przeprosiła mnie i tłumaczyła swoje
zachowanie tym, że Maliszewski
umarł w czasie jej dyżuru. Gdyby
spostrzegła, że jest nieprzytomny, to

by żył. Ale ona myślała, że on śpi.
My wszystkie jesteśmy głupie. Zaw­
sze przejmujemy się takimi historia­
mi, że przez całe tygodnie nie może­
my odzyskać równowagi. Śmierć
każdego pacjenta przeżywamy jak
stratę kogoś najbliższego. Rafalska
wtenczas, po tej naszej kłótni, roz­
płakała się. Wyjęła chusteczkę, aby
otrzeć łzy i wtedy wypadł. jej z kie­
szeni ten futeralik. Podniosłam go,
bo nawet nie zauważyła. Zapytałam
skąd go ma.

— Pani oglądała ten futeralik?
Miał jakiś napis?

— Taki złoty napis „LIDIA”,.. Nie,
„LYNNDA”.

— Tak, to ten sam — stwierdził
oficer milicji.

— Elka odpowiedziała, że futerał
znalazła na podłodze pod łóżkiem
w separatce po śmierci Maliszewskie­
go, po zabraniu stamtąd jego rzeczy.
Elka wróciła tam, bo zostawiła swo­
je mydło na umywalce. Kiedy je
zabierała, pokój nie był jeszcze
sprzątnięty. Zauważyła, że na podło­
dze przy nodze łóżka coś się błyszczy.
To ten złoty napis świecił w słońcu.
Nachyliła się i podniosła futeralik.
Później, jak mówiła, zastanawiała
się, czy nie pójść do mieszkania
państwa Maliszewskich i oddać żonie,
ale krępowała się, bo przecież tam

były przygotowania do pogrzebu.
Ostateczne schowała do kieszeni far­
tucha.

— Rozmawiałyście dłużej na ten
temat?

— Powiedziałam, że to pewnie fu­
teralik na pilnik do paznokci albo
na przyrząd do czyszczenia fajki. Bo
na scyzoryk za mały. Chyba że na

jakiś miniaturowy. Kiedyś na naszym
oddziale pewna chora miała podobny
malutki drobiazg. Również w futera-
liku.

— Z napisem „LYNNDA”?
— Nie. Tamten futeralik był bez

żadnego napisu. Nie taki elegancki.
Ze zwykłego skaju. A to prawdziwa
skóra. Delikatna. Rafalska twierdziła,
że nie widziała w rzeczach pacjenta
pilniczka do paznokci ani przyrządu
do fajki. Nie miał też przy sobie
scyzoryka. A właściwie miał, ale
inny. Duży, składany nóż turystycz­
ny.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ZAMKNIĘTY PRZEJAZD
Dwa razy w miesiącu pokonuję trasę Szczurowa —

Kraków. Niedawno na rzece Drwinka koło Bochni stanął
nowy most. Jeżdżąc tamtędy samochodem skracało sie
trasę o dobrych kilka kilometrów. W czasie zeszłorocznej
powodzi obsunęły się koło mostu pobocza drogi. Przejazd
zstał zamknięty. Przez objazd trzeba nadłożyć dobre pół
godziny. Stan taki trwa dotychczas. Ostatnio przejeżdża­
jąc zapytałem okolicznych mieszkańców, czy nie wiedzą
kiedy droga zostanie naprawiona. Z wypowiedzi ich wy­
nikało, że owszem, nawet widziano tutaj kilkakrotnie
maszyny drogowe, ale widocznie pracowano niedługo,
skoro dotąd nie można tędy przejechać. A szkoda — cza­
su straconego napróżno, paliwa, samochodu i — co może
najwazniejs-e — niepotrzebnego pośpiechu.

ZDZISŁAW GŁĄB
Dąbrówka Morska

KŁOPOTY NIE DO POKONANIA

Dwa lata temu przenieśliśmy się z naszego starego
mieszkania przy ul. Grodzkiej 7, gdzie przeprowadzano
remont kapitalny budynku do nowoczesnego bloku przy
ul. Prądnickiej 68. Od początku sezonu grzewczego w ro­
ku 1971 zauważyłem, iż grzejnik c.o. w łazience nie
działa. Interweniowałem w ADM a także w kotłowni.
Przyszli konserwatorzy i stwierdzili, że grzejnik jest nie­
dobry. Był także kierownik ciepłowni i przyrzekł nam, że
w lecie 1972 grzejnik będzie wymieniony. Do dziś nic ta­
kiego nie nastąpiło. Ale to nie koniec naszych kłopotów
mieszkaniowych. Futryny okienne w naszym mieszkaniu
— jak się okazało — pochodzą z dwu różnych komple­
tów. Uszczelnić się ich nie da w żaden sposób. Konserwa­
tor z ADM i w tym przypadku zawyrokował wymianę. I
też nic z tego. W sezonie zimowym w naszym mieszkaniu
temperatura waha się od 15—16 st. C. Okna wychodzą na

południowy zachód, skąd często wieją silne wiatry. Wte­
dy następna niewątpliwa atrakcja naszego mieszkania:
trzeba trzymać futryny, aby nie wyleciały. Świadczy to

wszystko o rzetelności budowniczych a także trosce o

swoich lokatorów ze strony ADM. Zwłaszcza, iż chodzi ó
dwoje starszych, schorowanych ludzi. W opisanej sytuacji
— bezradnych.

KAZIMIERZ JASTRZĘBSKI
Kraków, Prądnicka 68a/101

NOS DLA TABAKIERY?

Sezon turystyczno-wczasowy zbliża się do końca. Sądzę
jednak, iż moje uwagi przydadzą się następnym wczaso­
wiczom, a także mieszkańcom Makowa Podhalańskiego. A
sprawa jest niebłaha: jedyna tutaj apteka czynna jest za­
ledwie do godziny 17 z przerwą obiadową między 13 a 15.
Jak z tego wynika, czasu na poczynienie w niej zakupów
pozostaje niewiele. Być może ileś tam lat temu, kiedy
Maków liczył niespełna 2 tys. mieszkańców a ruch wcza­
sowo-turystyczny był tu nieduży, skrócenie godzin sprze­
daży było uzasadnione. Ale teraz?! Wiele do życzenia po­
zostawia również zaopatrzenie tego punktu aptecznego w

niezbedne medykamenty, a także poziom obsługi pracu­
jących tu farmaceutów. Nos dla tabakiery, czy tabakiera
dla nosa? — chciałoby się zapytać kompetentne władze.

L. TOMASZEWSKI i inni wczasowicze

OBNIŻKA CEN

Przeczytałem w Waszym piśmie, iż nastąpiła sezonowa

obniżka cen niektórych konserw rybnych. Wysłałem po
zakupy syna, a pewny, że śledź po gdańsku kosztuje 6 zł
wyliczyłem dokładnie pieniądze. Jakież było moje zdzi­
wienie, gdy chłopiec, nic nie kupił. W sklepie rybnym
PSS w Skawinie za ów przysmak w dalszym ciągu należy

płacić 11 zł. Udałem się do ekspedientki po wyjaśnienie.
„Obniżka — być może — dotyczy wyrobów już przeter­
minowanych a w naszym sklepie mamy jedynie świeży
towar’’ — wyjaśniła mi. Przeczytałem zatem jeszcze raz

notatkę („Gazeta” z dn. 18/19 sierpnia br.) i... nic nie ro­
zumiem. Wydaje mi się jednak, że to ja mam rację.

JAN SZCZEPANIEC, Skawina

WEEKEND PEŁEN NIESPODZIANEK X

Wraz z rodziną wybrałem się 2 bm. na wycieczkę w Pie­
niny. Pierwsza niespodzianka oczekiwała już na stacji
benzynowej w Nowym Targu. Poprosiłem tutaj o zbada­
nie ciśnienia w oponach mojego samochodu. Niestety,
kompresor nie działał. Obok CPN jest stacja obsługi sa­
mochodów. I tutaj zastałem podobną sytuację. Odjecha­
łem. z niczym.

W południe przejeżdżając przez Krościenko n/Dunaj-
cem wstąpiliśmy do „Przełomu” na kawę. Podano nam

napój bez smaku, nieokreślonej barwy. Pozwolę sobie
załączyć torebkę, a w niej „miałko” zmieloną kawę.
Prawda, że rozmiarami przypomina kaszę? I za tę przy­
jemność trzeba było zapłacić 7.50 zł. Oj, coś niedobrze to

świadczy o tej restauracji.
BRONISŁAW B., Bukowina Tatrzańska

UPORZĄDKOWAĆ WEJŚCIE DO „BAGATELI”
Przed wejściem do nowo wyremontowanego teatru „Ba­

gatela” panuje nieporządek. Pisaliśmy o tym w tej ru­
bryce przed miesiącem. Nadeszło wyjaśnienie z PSS
„Społem”: „W odpowiedzi na notatkę prasową informu­
jemy uprzejmie, że w miesiącu lipcu został postawiony
obok teatru nowy, estetyczny kiosk przeznaczony do
sprzedaży owoców i paczkowanych, mytych warzyw. Per­
sonel kiosku zobowiązany został do należytego przestrze­
gania porządku wokół placówki”.

Nie dowierzając, iż w tym punkcie miasta panuje wzo­
rowy porządek, postanowiliśmy sami jeszcze raz odwie­
dzić „Bagatele”. Nasza wizyta miała miejsce w sobotę 25
bm. Natrafiliśmy na: stertę pustych skrzynek, kilka po­
rzuconych wokół kartonów, odpadki, a także wielką becz­
kę pełną śmieci. A więc — wszystko jest po staremu...

.fT
DOJEDZIE — ALBO I NIE DOJEDZIE

Chcę podzielić się z Waszą redakcją jednym z nieprzy­
jemnych epizodów wakacyjnych. W dniu 18 bm. wybra­
łem się do rodziny przebywającej na wczasach w miej­
scowości Zbydniów autobusom odjeżdżający m z Krakowa
o godzinie 14.00. Odjazd opóźnił się o 45 minut. O powo­
dach pasażerowie nie zostali poinformowani. Ale to do­
piero był wstęp. PKS dojechał do miejscowości Tarnawa
(około 5 km przed Zbydniowem) i obsługa oświadczyła, że
kurs właśnie tutaj się zakończył. Proszę sobie wyobrazić
pasażerów z bagażami wspinających sie stromą kamieni­
stą drogą w upalny dzień! Jak wynika z wypowiedzi
mieszkańców, zależnie od woli kierowcy autobus dojeżdża
albo i nie dojeżdża do Zbydniowa. Mnie niestety przypadł
w udziale ten drugi kurs.

WŁADYSŁAW PIETRAS, Kraków

DZIĘKUJEMY JEDNOSTCE OSP

Za pośrednictwem redakcji Waszej „Gazety” pragnie­
my złożyć podziękowanie jednostce Ochotniczej Straży
Pożarnej w Jordanowie za zorganizowanie dla kolonii
letniej z Łodzi — interesujących pogadanek. Koloniści z

trzech turnusów uczestniczyli w próbnym, alarmie, a

szczególną atrakcją dla ws-uistkich był pokaz sprzętu po­
żarniczego, wozów, sposobu gaszenia pożaru środkami

chemicznymi.
KIEROWNICTWO KOLONII

Zakładu Usług Pozaprodukcyjnych ZBK w Łodzi
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Z całego świata

Do Krakowa po nauko
W wielojęzycznym, międzyna­

rodowym tłumie wakacyjnych
mieszkańców MHS i miaste­
czka studenckiego można ró­
wnież spotkać studentów, któ­
rzy przyjechali do naszego
grodu nie w celach turysty­
cznych, lecz do pracy. Są tu­
taj na specjalistycznych prak­

Dopóki zdrowi

jesteśmy.

tykach organizowanych przez
IFMSA, AISEC i IAESTE. Pod
tymi obco brzmiącymi skró­
tami kryją się międzynarodo-

związki uczelni o tym sa­

Najniebezpieczniejsze jest to

latem, kiedy każdy niepewny
artykuł spożywczy grozi za­
truciem. Bez względu jednak
na porę roku chcielibyśmy
wierzyć, że to, co kupujemy
w sklepach na pewno do kon­
sumpcji się nadaje. Czy jest to

jednak możliwe, skoro...
Na większości paczek, pu­

szek i torebek z produktami
spożywczymi miejsce na datę
produkcji, czy ważności nie
zostaje puste — producenci
dbają o to, żeby klient mógł
zorientować się, czy towar jest
świeży. Inna rzecz, że najczę­
ściej sprawą domysłu jest roz­
poznanie, czy jest to termin
przydatności do spożycia, czy
czas wyprodukowania...

Nie mają natomiast dat pro­
dukcji wszystkie importowa­
ne soki, kompoty w puszkach.
Podobnie bułgarska sałatka
jarzynowa. Wiadomo tylko, że

po otwarciu wielu puszek za­
wartość zalatuje stęchlizną.

Dokładnie datowane są ser­
ki homogenizowane w starych
opakowaniach. Pojawił się je­
dnak serek w nowym opako­
waniu, na którym daty pro­
dukcji nie uświadczy. Kwaś­
nieje też zanim przyjdzie wie­
czór.

Pisaliśmy już o zaklejonych
datach ważności na puszkach
z rybkami (!), proponowaliśmy,
żeby podzielić sprawiedliwie
denka między datę a naklejkę.
Na próżno. Przedsiębiorstwo
„Odra” ze Świnoujścia dalej
skrupulatnie zakleja daty,
choć potrafiło zrobić bardzo
ładną konserwę „sardynek po­
pularnych w oleju”, gdzie da­
ta i namalowana
naklejka zgadzają się ze sobą
ku korzyści klienta.

Artykuły pozbawione daty
ważności nie zawsze muszą
być nieświeże. Są jednak w

naszych sklepach towary, któ­
re — zgodnie z datą na wie­
czku, czy torebce — już nie
nadają się do spożycia. Dras­
tycznym przykładem jest tu
fasolka szparagowa w pusz­
kach, produkcji KZPOW „Kra­
kus” z datą z ...sierpnia 1972
r„ którą proponują klientom
„Delikatesy” w Rynku Głów­
nym.

Są to oczywiście nieliczne
tylko przykłady — wydaje
nam się jednak, że wystarcza­
jące, aby obudzić niepokój
osób, od których sytuacja ta

zależy. Dopóki jeszcze zdrowi
jesteśmy, (ban-mb)

mym profilu1 nauczania. AISEC
to związek uczelni medycz­
nych, IFMSA — uczelni poli­
technicznych a IAESTE — u-

czelni ekonomicznych, rolni­
czych, pedagogicznych. Stu­
denci odbywają praktyki w

klinikach AM, HiL-u, TEL-
POD-zie, „Stomilu”, NBP i
wielu innych zakładach i in­
stytucjach krakowskich.

W sumie zjechało do Krako­
wa ponad stu studentów —. ob­
cokrajowców. W lipcu prze­
ważali Skandynawowie, a w

sierpniu przyjechali studenci
z Włoch, Francji, Anglii, Bel­
gii, Hiszpanii, Szwajcarii, NRF
i Jugosławii. Są nawet goście
z dalekiego Hong - Kongu i
Japonii.

Poza zakładem pracy opie­
kują się nimi nasi student
działacze SZSP. Zapev.
swoim gościom bogaty pro­

gram turystyczny: wycieczki
do Warszawy, Oświęcimia,
Wieliczki, Tyńca i Zakopane­
go, a także zwiedzanie Kra­
kowa. Praktykanci spotkali się
również z kierownictwem Za­
rządu Wojewódzkiego SZSP,
które zapoznało ich ze struktu­
rą, działalnością i planami
polskich organizacji młodzie­
żowych.

Praktyki te organizowane
są na zasadach wymiany i z

kolei ponad stu słuchaczy u-

czelni krakowskich wyjecha­
ło, w czasie tegorocznych wa­
kacji, przede wszystkim do
krajów Europy zachodniej, (e)

Jeśli ktoś zechciałby ćwiczyć
się w rzadkiej, a jakże cennej
cnocie cierpliwości, z dużym
powodzeniem może to robić
w miejscu zwanym od pewne­
go czasu przez krakowian „ko­
szykami”. — „Spotkamy się na

koszykach” — oznacza po pro­
stu na trzcinowych fotelach w

kawiarni „Sukiennice” na pły­
cie krakowskiego rynku.

Miejsce szczególnie godne
polecenia. Bez kawiarnianego
zaduchu, miło, wygodnie, z wi­
dokiem na pomnik Wieszcza i
Mariacką Wieżę. Żeby tak je­
szcze filiżanka dobrej, gorącej
kawy...

I owszem! Jako nagrodę za

próbę cierpliwości, po pół go­
dzinie oczekiwania dostępujesz
przywileju złożenia zamówie­
nia. Jeśli przypadkiem wybór
twój padł na herbatę z cytry-

ną, dowiadujesz się, że „na

wrzątek trzeba długo czekać..."
Cóż, cierpliwość nie jest naszą
narodową cechą — zatem de­
cydujesz się już raczej na ka­
wę ze stojącego o parę metrów
dalej ekspresu. Okazuje się
jednak, że na przebycie przez
kelnerkę tej odległości potrze­
ba dalszych 15—20 minut, po
upływie których stawia się
przed tobą napój może i sma­
czny, ale — prawie zupełnie
zimny.

W tym miejscu usiłujesz już
nieśmiało zaprotestować, że
kawę lubisz wyłącznie gorącą.
—Ja się nie rozdwoję! — pada
kategoryczna odpowiedź. —

Nie mam czystych naczyń.
Trzeba poczekać.

Teraz już wiesz? — Po pro­
stu: trzeba poczekać!

(eprz)

Kraków energicznie nadra-
)ia wieloletnie zaniedbania w

ozwoju sieci placówek usłu­
gowo-handlowych. . Pawilony
isługowe, do niedawna opóź-
liane w realizacji,, są1 w tym
oku szybko i zgodnie z pia­
łem wykańczane i przekazy­
wane użytkownikom. W pier­
wszym półroczu wszystkie tęr-
niny budowy na terenie mia-
ta zostały przez budowlanych
lotrzymane.

Z mgr Jerzym Garczyńskim
- wiceprzewodniczącym Miej­

skiej Komisji Planowania Go­
spodarczego — przeglądamy
listę zadań W budownictwie u-

sługowym Krakowa. Ośrodki
zdrowia, punkty usługowe, ga­
stronomiczne i sklepy realizo­
wane są tak, by, wchodziły w

użytkowanie równocześnie z

oddawanymi mieszkańcom no­
wymi osiedlami. Czas odwie­
dzić obiekty.

Pierwszy, dwukondygnacyj­
ny pawilon na Dębnikach,
przy ulicy Komandosów, już
służy mieszkańcom. Obecnie

Piosenka z „czarnych lat”

w KDK
— Krakowski Dom Kultu­

ry z okazji 34 rocznicy wybu­
chu II wojny światowej orga­
nizuje w Sali Marmurowej
KDK I p. program pt. „Pio1
senka z czarnych lat” w wy­
konaniu Tadeusza Malaka i
Zdzisława Zazuli.'

Latem turyści tłumnie odwiedzają Rynek, by oglądnąć za­
bytki krakowskiej starówki. Fot. W. Klag

likwidują
pusty nię»

forsownie trwa budowa dru­
giego, podobnego pawilonu,
który oddany będzie użytko­
wnikom w najbliższych dniach.
Do końca roku jeszcze trzeci
obiekt usługowy wyrośnie na

osiedlu Podwawelskim.
Na Kozłówku w terminie

przekazano w użytkowanie I

etap budowy dużego zespołu
usługowego. Roboty budowla­
ne przy II etapie tego pawi­
lonu wchodzą w fazę wykoń­
czeniową.

W Nowej Hucie, na -osiedlu
Mistrzejowice, od paru mie­
sięcy czynny jest już pawilon
handlowy o prefabrykowanej
konstrukcji importowanej z

NRD. Powstaje tu jeszcze je­
den tego typu obiekt. Dwakroć
większy natomiast, też NRD-o-

wskiej konstrukcji staje na o-

siedlu Widok w Bronowicach.
Na froncie inwestycji usłu­

gowych w Krakowie jest za­
tem dobra sytuacja. Nie można

tego powiedzieć o gospodarce
już posiadaną substancją w

starych i nowych sklepach.

Dla przykładu: w rejonie Sal­
watora tak MHD, jak i PSS u-

tworzyły tego lata nową en­
klawę handlowej pustyni. Od
marca nieczynny jest sklep
spożywczy w osiedlu Gipso­
wym, najbliższy sklep spożyw­
czy przy ul. Królowej Jadwigi
zamknął też w sierpniu swe

podwoje.
Przegląd pozytywów i cie­

mniejszych plam na mapie
krakowskich usług kończymy
w słoneczną niedzielę pod Ko­
pcem Kościuszki, gdzie od li-

pca wiszą festony kolorowych
lamp, z których złodziejaszki
stopniowo usuwają żarówki.
Na widokowym tarasie pod
fortem kawiarnia ta popular­
na wśród tysięcy spacerują­
cych krakowian — nieczynna.
Tablice reklamowe, które po­
lecają jej usługi, głoszą nie­
prawdę. Ejże! Czy nie potrafi
krakowska gastronomia utrzy­
mać przez cały sezon nawet
tak słabo rozwiniętej sieci po­
pularnych placówek na tere-

Giełda WPTO

nach wypoczynku codziennego? I dnie wizytowe.

Nowe tkaniny
modne wzory
Jeszcze tylko dzisiaj czynna

będzie kolejna giełda tkanin zor­
ganizowana przez Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Tekstylno-
Odzieżowe w sali KS „Korona”
przy ul. Pstrowskiego 9. Nowe

propozycje cieszą się dużym po­
wodzeniem handlowców Krako­
wa i całego naszego wojewódz­
twa.

A jest w czym wybierać. Na

giełdzie zaprezentowano wełny
płaszczowe, ubraniowe, sukien­
kowe w modnych kolorach, bo­
gaty asortyment jedwabi krajo­
wych i importowanych z NRD

czy Indii,, żorżety, sztruksy oraz

piękne tkaniny dekoracyjne.
Na szczególną uwagę pań za­

sługują materiały wieczorowe,
doskonale nadające się na karna­
wałowe szaleństwa. Są to więc
haftowane batysty z NRD w róż­
nych kolorach, naturalny jed­
wab indyjski ze złotą nitką o-

raz różnorakie stylony produk­
cji krajowej. Nowością w na­
szych sklepach będzie indyjski
szyfon - welur o ładnych wzo­
rach, polecany na damskie spo-

W Nowej Hucie

STARY (Jagiellońska 1): Dosto­
jewski: Biesy — 19.15, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Przy­
byszewski: Gody życia — 19.15.

APOLLO: Smlc, Smac, Smoc

(fr. 16 lat) — 10, 12.30, 15.45, 13,
20.15. KIJÓW: Kot O dziewięciu
ogonach (wl. 18 lat) — 17, 19.30.
KULTURA: Czyż nie dobija się
koni (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: Słoneczniki

(wl. 14 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.
ML. GWARDIA: Śmiałość (radź.
14 lat) — 14.45, 17, 19.15. NON-
STOP: Łowcy skalpów (USA, 16

lat) — 21.30. SZTUKA: Zabójcy
(USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
UCIECHA: Odstrzał (USA, 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. UGOREK: Cyrk
straceńców (USA, 16 lat) — 17, 19.

TĘCZA: nieczynne. WANDA:

Roztargniony (fr. 14 lat) — 10,
12, Mężczyzna który mi się po­
doba (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Zbereźnik (ang. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Dramat zazdrości (wł. -hiszp. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:
Kot w butach (jap. 7 lat) — 11,
16, 18, Zdobycz (fr. 18 lat) — 20
WRZOS: Błąd szeryfa (NRD, 14

lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH: nlecz.
KDT ZWIĄZKOWIEC: Fahrenheit
451 (ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Jeźdźcy (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
M. SALA: Rzeźnik (fr. 18 lat) —

15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID D.
SALA: Szkoła kowbojów (USA.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID M. SALA: Ziemia faraonów

(USA, 14 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Na samym dnie (NRF,
18 lat) — 16, 18, 20.

SKAWINA — Junak: Simon

Bolivar, Hutnik: Siadem czarno­
włosej dziewczyny.

ZIELONKI — Krakowianka! O

wpół do II wieczór latem.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.
OGROD BOTANICZNY (Koper­

nika 27): codziennie od godz. 8
do zmroku.

Trzecim kompleksem budyn­
ków mieszkalnych realizowa­
nych przez Spółdzielnię „Hut­
nik” w Mistrzejowicach będzie
Osiedle „Bohaterów Września”.
Na powierzchni 47 ha zostanie

Krakowie

sztywną, brezentową kurtę,

podziemnym

W niektórych krakowskich
kanałach blokowych nie spo­

sób się wyprostować.

Upał. A jednak nakładam
kombinezon i gumowe buty. Po chwili schodzę do krakow­
skich podziemi, kanałów blokowych pod ulicą Poselską. Ciem­
no. chłód, pod nogami chlupie woda. Obecnie kanał ten, nie
jest już użytkowany, ale przed wiekami odprowadzał nie­
czystości z dawnego więzienia św. Michała. Prawdopodobnie
tędy wiodła droga ucieczek więźniów.

Takich kanałów jak ten pod ulicą Poselską ma Kraków
kilkanaście kilometrów. Niektóre wąskie i niskie. W innych
można się swobodnie wyprostować. Od czasu do czasu od­
wiedza kanały ekipa pracowników Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanalizacji, by sprawdzić ich stan. Poza

tym kanały są puste i... przysparzają kłopotów miastu.
W czasie remontu zabytkowych kamienic okazuje się bo­

wiem, że ściany domów ustawicznie pokrywają się siatką
spękań. T trudno sie temu dziwić skoro fundamenty budyn­
ków w wielu wypadkach opierają się na... próżni. Nie użytko­
wane kanały likwiduje się zasypując je piaskiem zmieszanym
z wodą, podobnie jak stare wyrobiska w konalniach węgla.
Jest to robota żmudna W najbliższym czasie MPWiK ma je­
dnak otrzymać nowoczesny sprzęt szwedzki do pompowania
piaskowej pulpy.

Lecz przecież nie wszystkie kanały blokowe nadają się do
likwidacji, Część z nich to prawdziwe zabytki sztuki inży­
nierskiej z ubiegłych wieków Można by je udostępie do zwie­
dzania turvstom. można by wytyczyć ciekawy szlak w pod­
ziemnym Krakowie. I dlatego ostatnio pracownicy Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Geodezyjnego przystąnili do inwenta­
ryzacji kanałów blokowych. Może wiec za kilkanaście lat bę­
dzie można ruszyć nodziemnym szlakiem na wycieczkę i zo­
baczyć jak wygląda Kraków od spodu’, (wam)

Fot. W. Machnicki

Na zapleczu jednej z kamienic

przy ulicy Grodzkiej zapadło
się podwórze. Przebiega tędy
kanał blokowy, lecz dokąd pro­
wadzi tego na razie nikt nie wie.

CO,GDZIE
KIEDT ?

CZWARTEK

30
SIERPNIA

Szczęsnego

wznieslonych 41 bloków,1 w któ-

rych zamieszka ponad 8 tys. o -

sób. Pierwsi lokatorzy wprowa­
dzą się do własnych mieszkań

już z końcem br., a całe osiedle
zostanie zakończone w 1975 r.

Warto dodać, że równolegle z

budową domów mieszkalnych
powstawać będą inwestycje to­
warzyszące — dwie szkoły pod­
stawowe, trzy przedszkola i żło­
bek. Wyrosną tu również pawi­
lony mieszczące sieć sklepów i

punktów usługowych oraz apLe^
kę, urząd pocztowy.

Będzie to jedno z najbardziej
zielonych osiedli naszego miasta.
Aż 18 ha powierzchni zajmie
bowiem park osiedlowy i ogród
jordanowski wybudowany przez
brygady Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Hutnik” oraz w czynie
społecznym przez lokatorów.
Koszt budowy osiedla „Bohate­
rów Września” zamknie' się
kwotą pół miliarda zł. (ga)

>,.J

Dwa lokale w jednym
Na ścianie obraz przedsta­

wiający jelenia na rykowisku.
W bufecie piwo, golonka i bi­
gos. A na tablicy przed wej­
ściem dumny napis — bar
kawowy -Uniwersytecki".

To swoiste curiosum gastro­
nomiczne istnieje już przeszło
półtora roku przy skrzyżowa­
niu ulic Manifestu Lipcowego
i Straszewskiego. Obecny bar
kawowy był dawniej jadłodaj­
nią o tej samej nazwie z przy­
domkiem „Barcelona”, nada-

nym przez bywających tam
studentów. Potem ktoś genial­
ny wpadł na pomysł przeróbki.
I nie byłoby w tym nic złego,
gdyby pociągnęła ona za sobą
dostosowanie lokalu do po­
trzeb kawiarnianych (wnętrze,
jadłospis). Tymczasem...

Dlatego też należy szczerze

pogratulować KPPG. Pomysł
doprawdy rewelacyjny, aby z

jednego lokalu uczynić dwa
— bar kawowy (szyld na

drzwiach) i restaurację (menu).

Dzisiaj do godziny 13.00

Wezeł przv dworcy zan^cniety
W związku z koniecznością

dokonania przełączeń na sieci
trakcyjnej — dzisiaj w godzi­
nach 8.30—13.00 nastąpi
wstrzymanie ruchu tramwajo­
wego na węźle przy Dworcu
Głównym.
Pociągi tramwajowe kursować
będą w tvm czasie:

LINIA NR 3 — DWORZEC
TOWAROWY — 1 Maja — pl.
Wiosny Ludów — .Waryńskie­
go — Stradom — Krakowska
— PROKOCIM.

LINIA NR 4 — BRONOWI-
CE — Straszewskiego — Pocz­
ta Główna — i dalej po swo­
jej dotychczasowej trasie.

LINIA NR 7 — DWORZEC
TOWAROWY — 1 Maja — pl.
Wiosny Ludów — Poczta Głó­
wna — Dietla — DĄBIE.

LINIA NR 12 — BRONOWI-
CE — Straszewskiego — Pocz­
ta Główna — i dalej po swojej
dotychczasowej trasie.

LINIA NR 19 — ŁAGIEW­
NIKI — Stradom — Poczta
Główna — Boh. Stalingradu — I

Dietla — Krakowska — ŁA­
GIEWNIKI.

Po godz. 13.00 przywrócony
zostanie normalny ruch pocią­
gów tramwajowych przez wę­
zeł przy Dworcu Głównym —

ztym,żewozyliniinr4i12
kursować już będą przez ul.
Basztową i Lubicz.

Natomiast jutro przywraca
się normalne kursowanie po­
ciągów tramwajowych przy
Dworcu Głównym w układzie
tras takim, jak przed zamknię­
ciem węzła.

Równocześnie informuje się,
że w związku z mającym na­
stąpić w najbliższych dniach
remontem dalszego odcinka ul.
Easztowej (od pi. Matejki do
ul. Długiej) — wystąpi w tym
okresie częściowa korekta tras
linii tramwajowych — o czym
MPK powiadomi P.T. Pasaże­
rów odrębnym komunikatem.

Autobusy iinii posp. ..A” do
czasu całkowitego zakończenia
remontu ul. Basztowej kurso­
wać będą na dotychczasowych
trasach.

WAWEL-: Komnaty (9—14.15 i

15—17), Zbrojownia (10—15.30), SU­
KIENNICE (12—18), SZOŁAY-
SKICH: pl. Szczepański 9 (10—13).
CZARTORYSKICH: Jana 19 (12—
18), DOM MATEJKI: Floriańska
41 (10—16), NOWY GMACH: al.
3 Maja 1 (10—16), HISTORYCZNE:
Jana 12 (9—15), Rynek Gl. 35 (9—
13), Szpitalna 21 (9—15), Fran­
ciszkańska 4(9—15), Wieża Ratu­
szowa (8.30—14 .30), ARCHEOLO­
GICZNE: Poselska 3 (14—18),
PRZYRODNICZE: Sławkowska 17

(10—13). MUZ. LENINA: Kr. Jad­
wigi 41 (9—13), KTF:Boh. Stalin­
gradu 13 (9—21), PAWILON WY­
STAWOWY: pl. Szczepański 3 (11
— 18), ETNOGRAFICZNE: Wolnica
1 (11—15), PODZ. KOŚCIOŁA ŚW
Wojciecha (9—18), MUZ. MŁ. POL­
SKI: Tetmajera 28 (15—18), MUZ.
LOTNICTWA: Czyżyny (10—1 .4),
KOPALNIA SOLI w Wieliczce (8
— 18). MUZ. W PIESKOWEJ SKA­
LE (10—16).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY, NEUROLO­
GICZNY, UROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY, CHIRURGIA DZIEC.:
os. Na Skarpie.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

371-11, TELEFON ZAUFANIA 377-55

(godz. 17—22), MŁODZ. TELEFON
ZAUFANIA 011-42 (15—17 Z Wyj.
niedziel). INFORMACJA O USŁU­
GACH 565-88, 228-56, PORADNIA
d.s . wychowania seksualnego mło­
dzieży 357-67 (godz. 14—18). TELE­
FON ZAUFANIA MO 216-41 .

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1. wypadki 09

zachorowania i przewozy 380-50

Podgórze 625-50, 657-57

Grzegórzki 209-01, 295-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

APTEKI

BAJDIOzę

Mogilska 16, Boh. Stalingradu 77

(tlen), Bronowicka 79, Zwierzy­
niecka 7, Zakopiańska 69, N. Hu­
ta: A. Struga 38 (tlen), os. Kazi­
mierzowskie bl. 30 .

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. roln. 5 .25
Muz. 5.45 Rolniczy kwadrans. 6 .00
Wiad. 6.05 Gimn. 6.15 Muz. 6.40

Sportowcy wiejscy na start. 6 .45

Takty 1 minuty. 8 .00 Wiad 8.05 U

przyjaciół. 8 .10 Muz. 8.35 Koncert

rozrywk. 9 .00 Wiad. 9.05 W rytmie
tanga 1 charlestona. 9 .30 Mel. lud
10.00 Wiad. Co czyta kraj. 10.08

Przeboje z musicali. 10.45 Lato z

Radiem. 11 .55 Kom. o st. wód. 12 .05
Z kraju i ze świata. 12 .20 Muz.
12.30 Koncert życzeń. 12 .50 Muz.
13.25 Poradnik rolnika. 13.35 Muz
14.00 Ze świata nauki i techniki
14.05 Muz. Bułgaria. 14.30 Sport to

zdrowie. 14 .35 Muz. Wiochy. 15.00
Wiad. 15.05 Muz. Francja. 15.30 a-

petyt wzrasta w miarę słuchania.
15.35 Muz. Wielka Brytania 16.00
Wiad. Tu druga zmiana. 1610 E-

strada przyjaźni. 16.30 Płyty z róż­
nych stron — Polska. 17 .00 Studio
Ml.: Radio-kurier. 17 .15 „Metro­
nom”. 17.50 Rytm, reklama. 18.05
Mistrzowie lekkiej batuty. 18.30

Gmina — Urząd — Samorząd. 18.40
Koncert bez biletu. 19.05 Muz.
aktualn. 19.30 Z albumu kolekcjo­
nera. 20.00 Wiad. 20.15 Gwiazdy
światowych estrad. 20.50 Kronika

sport. 21.25 Aktualn. kult. 21 .30

Rytm, piosenka. 22.00 Wiad. 22.05
Jazz — „Dixieland”. 22 .25 Co sły­
chać w świecle. 22.30 Rytm, pio­
senka. 23.00 Wiad. 23.10 Korespond.
z zagr. 23.15 Koncert życzeń od

słuchaczy polonijnych dla rodzin
w kraju. 24.00 Wiad. 0.05—3.00 Tr.
z Poznania.

PROGRAM n

4.30 Wiad. 4.35 Dzień dobry pierw*
sza zmiano. 5.00 Muz. 5 .30 Wiad.
5.35 Posłuchaj i przemyśl. 6.10 Ka­
lendarz radiowy. 6.15 Muz. 6.30
Wiad. 6.35 Komentarz dnia. 6.50
Gimn. 7.00 Progn. pog. 7.01 Tr. z

Rzeszowa. 7.30 Wiad. 8 .05 Radio-
reklama. 8 .25 Progn. pog. 8.30
Wiad. 8.35 Sztuka życia. 9.00 Or­
kiestry smyczkowe. 9.40 Tu Radio
Moskwa. 10.00 O spotkaniach au­
torskich. 10.15 C. Saint-Saćns:

„Karnawał zwierząt’’. 10.40 Nie ma

iparginesu. 11 .00 Muz. poi. 11 .30
Wiad. 11.35 Poradnia rodzinna.’
11.40 Choroby weneryczne nadal

groźne. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05

Przypomnienia gospodarskie. 12 .15

Gamy ze Smoczej Jamy. 12 .40

„Tajemniczy dwór” — opow. H;
Balzaka. 13.00 Wczoraj 1 dziś wro­
cławskiej Alma Mater. 13.20 Stare

przeboje. 13.30 Wiad. 13.35 „Notat­
nik aktora’’ — fragm. wsnomn.'

Jana Kreczmara. 14.00 Więcej, le­
piej, taniej. 14.15 Publicystyka
krajowa. 14 .35 J. Ch. Bach: Sym­
fonia. 15.00 Radloferie. 15.40 Co się
wam w tej audycji najbardziej po­
doba. 16.00 Aud. kombatancka.'
16.15 Tr. z Rzeszowa. 17.00 Na kra*

kowskiej antenie. 18.20 Dziennik
krak. 18.30 Echa dnia. 18.40 Wid­
nokrąg. 19.00 Studio ML: „Nasi
praktykanci”. 19.15 39 lekcja jęz.1
niem. 19.30 Acker Bilk w reper-
tuarze jazz. 19.40 „Pana Stefano*
we — Tatr poznanie” — rep. lit’
20.00 Arie operowe. 20.30 „Przez
linię frontu” — poemat L. Szen­
walda. 21.00 Z twórcz. dawnych
włoskich mistrzów. 21 .30 Z kraju
i ze świata. 21 .50 Wiad. sport. 21.55
Po raz pierwszy na antenie. 22.3#

„Ballady nieromansowe” — ra­
diowy kabaret poetycki T. Kubła*
ka. .23.00 Agencja Muz. 23.30 Wiad,
23.40 Z muz. dawnej.
Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.J

16.00—17 .00 Program stereof.

PROGRAM III «

9.00 „Sędzia 1 jego kat” — pow;
11.05 „Homo Fuhrer” — słuch,
dok. 11 .45 „Jaszczur” — pow. 12.05
Z kraju 1 ze świata. 12.25 Za kie­
rownicą. 15.30 Nie ma mało waż*

nych spraw — rep. 17 .05 „Nie ma

jutra w Saint Nazaire” — 1 odę.,
pow. A . Przypkowskiego. 17.1S

Mój magnetofon. 17.40 Logos, la­
mus językowy. 18.10 Nagrody Po­
lihymnii 73. 19.20 Książka tyg.'
19.35 Muz. poczta UKF. 20.25 Za­
proszenie do zamku — rep ”1.00
Ifiterradio. 21.43 Sonety krymskie.
22.15 „Przeminęło z wiatrem” —

ode. 9.

telewizja!
L—OJ

PROGRAM 1

10.00 Film z serii: Bonanza ode.

Pościg w słońcu. 10.50—16.15 Przer­
wa. 16.15 Program dnia. 16.20 PKF

16.30 Dziennik. 16.40 Spacerkiem
po kinach. 17 .10 Kurier Mazowiec­
ki. 17 .30 Gramy o telewizor. 17.55

Telewizja Młodych: Letnie spot­
kanie (KR). 18.40 Sylwetki X Mu­
zy — Andrzej Kopiczyński. 19.10

Przypominamy, radzimy. 19.20

(kolor) Dobranoc. 19.30 (kolor)
Dziennik. 20.15 Wiem, że jesteś
mordercą — film czechosl. 21 .50
Bez togi. 22 .30 . Ekspres nr 33. 23.00.
Dziennik. 23.15 Wiad. sport. 23.25

Program na piątek.

PROGRAM H

17.10 Program dnia. 17.15 (kolo.)
Snieżnik górą — pr. krajoznaw­
czy. 17.50 (kolor) Wokół Snieżni-

ka — film TVP. 17.55 (kolor) Chó­
ry świata — Sardynia. 18.25 (ko­
lor) Solo — nowela filmowa radź.
18.50 (kolor) Polska w kosmosie —

pr. krajoznawczy, 19.20 (kolor)
Dobranoc. 19.30 (kolor) Dziennik.
20.15 (kolor) Na falach przyjaźni
— pr. rozrywkowy czechosl 21.05

(kolor) 24 godziny. 21 .15 „Twarzą
w twarz” — pr. publicyst. 21.55 Z

cyklu: 12 krzeseł. Cz. I: Brylanty
Kławdil Iwanowny — film radź.
23.10 Program na piątek.

'WYPADKI
i'I KRAKSY
‘

.
_______________
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• Na ul. Wielickiej samochód

potrącił Henryka Piętę 1. 17,
zam. Wielicka 82, który doznał

ogólnych potłuczeń ciała.

• Na os. Kazimierzowskim

rowerzysta najechał na Piotra

Makulińskiego 1. 6, który doznał
złamania nogi.

• Potrącony przez samochód
na ul. Zakopiańskiej Marian
Techmański 1. 61, zam. Sienna 2,
doznał ran głowy i ogólnych po­
tłuczeń.

9 Z powodu potrącenia przez
samochód na ul. Ciechocińskiej
obrażeń ciała doznał Aleksander
Bruzda 1. 16, zam. Ciechocińska
24.

• Ambulatorium Chirurgicz­
ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło pomocy 170 pacjentom.
• Służba Ruchu MO interwe­

niowała w 9 wypadkach, (bel)
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